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Naród nasz jest narodem ro- 
mantyków. Nasza w tragiczne 
momenty tak bogata historia 
wytworzyła w nas niebezpiecz- 
ne przyzwyczajenie uciekania 
się w krainę snów i marzeń, 
gdy rzeczywistość stawała się 
zbyt gorzka. Wszystko — albo 
nic! brzmiało typowe polskie 
hasło i tym hasłem przegrywa- 
liśmy nieraz wszystko. W świe- 
eie zimnych kombinacyj państ- 
wowych, w Świecie 20 stulecia 
cecha ta była szczególnie szkod- 
iwa Albowiem nasz więcej ro- 
raantycznie aniżeli realistycznie 
sakąarwiony nacjonalizm stworzył 
ua + n.e tylko samych nieprzy- 
jaciół na naszych granicach, 
lecz został on przede wszystkim 
nadużyty przez owych trzeźwo 
ebliczających „przyjaciół“, któ- 
rzy ubią strawę swoją goto- 
wać przy cudzym ogniu. 

Platni żydowsko - angielscy 
agenci potrafili w roku 1939 
wciągnąć nas w wojnę, która 


mimo męstwa i bohaterstwa na-| 


„szych żołnierzy musiała się skoń 
czyć tragicznie. I w jakim stop- 
niu byliśmy jeszcze w ciągu tej 
gorzkiej i pozbawionej widoków 
walki pocieszamń 1 oszukiwani 
przez naszych  „sprzymierzeń- 
eów'l ' Oficerowie niemieccy, 
obecni przy pertraktacjach o 
poddanie się przed kapitulacją 
Warszawy, twierdzą, że polscy 
pełnomocnicy przy rokowaniach 
opowiadal, iż Anglicy są już w 
Gdańsku, a Francuzi w Mona- 
chium. Radio ansielskie podało 
te bajki w polskim języku. Ja- 
kież bezgraniczne nadużycie 
polskiej dobrej wiary, polskiej 
romartycznej wiary! Setki ty- 
sięcy krwawiły się u nas, gdy 
Anglicy i Francuzi z całym spo- 
kojem czynili swoje pierwsze 
przygotowania wojenne, nie ru- 
szając ani palcem w naszej 
obronie. Nasi „przyjacizle* nie 
myśleli też o tym, by wydać 
wojnę Rosji Sowieckiej, kiedy 
ta rozpoczęła marsz na Polskę 
— chociaż wypowiedzieli onł 
rzekomo w naszei obronie woj- 
nę Niemcom. Wówczas już ro- 
zumni ludzie mogli zmiarkować, 
że zostaliśmy przez naszych 
„przyjaciół* oszukani. Lecz Po- 
lacy są narodem romantyków: 
wierzymy chętnie w rycerskość 
innych i chętnie wierzymy w to, 
c.ego pragniemy. To też agenci 
angielscy mogli nadał wśród 
nas mącić. Wojna tymczasem 
toczyła się dalej. Anglia potra- 
fila zmusić szereg narodów do 
walki w jej interesach. Norwe- 
gowie, Holendrzy,  Pelgowić 
l Francuzi zostali bardzo szyb- 
ko opuszczeni przez angielskie 
„Korpusy ekspedecyjne" skoro 
sytuacja stała się krytyczna. 
Trzymano iel. kłamstwem I obiet 
nicami, podczas gdy resztki po- 


bitych wojsk angielskich odjeż- cięży. 1-gotowa jest zapłacić | mordowani. 


czały do swej ojczyzny. Przy 
tym owe teatry wojny znajdo- 
wały się przecież znacznie bliżej 
od Anglii aniżeli nasz własny 
kraj, w którym krwawiliśmy się 
w jesieni 1939 r. mając nadzie- 
ję na szybką pomoc. Ta sama 
tragedia rozegrała się na wiosnę 
1941 r. w Jugosławii i w Grecji. 
Wówczas każdy myślący czło- 
wiek musiał zrozumieć, że An- 
glicy niechętnie walczą za in- 
nych i że zwykle innym ' każą 
walczyć za siebie. Ale w każdym 
ranie twierdzili oni wówczas 
4 "zynajmniej, że rozpoczęli woj- 
s ki w naszej obronie i że kiedyś 
„kiedy zwyciężymy*, odbudują 
dawną Polskę. Niektórzy Polacy 
mogli się pocieszać tymi twier- 
dzeniami 


DGALISTANI 


lata 
wojny i przyniosły potężne zmia 
ny na frontach. Armie niemiec- 
kie ruszyły daleko na wschód, 
na teren jęczących pod terro- 
rystycznym reżimem Stalina na- 


Upłynęły dwa dalsze 


rodów uwolniły one przy 
tym również nas Wilnian, któ- 
rzyśmy przez rok panowania 
sowieckiego dość wiele przeżyli, 
by zrozumieć co oznacza bolsze- 
wizm. Lecz Anglia sprzymierzy- 
ła się z nienawistnymi Sowieta- 
mi, a Stany Zjednoczone przy- 
łączyły się de facto później do 
tego przymierza. Czy przemieni- 
li się przez to bolszewicy w 
„gentlemrecnów*? Można stwier- 
dzić coś wręcz przeciwnego: 
Gentlemeni przemienili się w 
pomocników Sowietów. Dzisiaj 
bowiem doszły sprawy tak da- 
leko, ż5 angielska ił amerykań- 


ska prasa zupełnie otwarcie pi- 
sze © tym, że Stalin po wojniej wej i broni SS odparły Kkilka-| w Kanale do utarczki 


ma mięć przodujące stanowisko 
w Europie 1 że Sowietom nale- 
ży pozostawić prawo decyzji, 
dokąd ma sięgać ich „strefa bez- 
pieczeństwa". Głosy prasy na 
ten temat podane były „we 
wczorajszym numerze „Gońca 
Codziennego“. 

Kornejczuk, nowy zastępca 
komisarza spraw zagranicznych, 
wypowiedział się - swego czasu 
w artykule „Prawdy“ w ironicz- 
ny sposób © naszych preten- 
sjach na czasy po wojnie i zdra- 


dził sią z.tym,.że Sowięty rosz- | 


c n -`> pretensję nie tylko do 
Lwowa 1 Wilna, lecz chcą ko- 
munistycznymi wpływami prze- 
nikać całą Polskę jako „strefę 
ich interesów". Co to zaś ozna- 
cza 1 jakich metod użyliby bolsze 
wicy najchętniej w stosunku do 
nas, gdyby „zwyciężyli“, to naj- 
lepiej widać z odkrytych nie- 
dawno grobów masowych koło 
Sofiewki w pobliżu Smoleńska, 
w lesie katyńskim, gdzie na 
wiosnę 1940 r. wymordowano 
ponad 10.000 wziętych do nie- 
woli polskich oficerów, albo 
z enuncjacji biskupa Gawliny 
w Ameryce, gdzie mówi się 
o wymrożeniu i wygłodzeniu 
400.000 dzieci polskich w Związ- 
ku Sowieckim. 

Anglicy, którzy swego czasu 
rozpoczęli w naszej obronie 
wojnę, sprzymierzyli się dzisiaj 
z naszymi mordercami i radzą 
przez swoją prasę „porozumieć 
|się" jakkolwiek ze Stalinem — 
po prostu dlatego, ponieważ jest 
„to dla nich najwygodniejsze, 
| gdyż potrzebują bolszewików. 
| W oficjalnym tygodniku an- 
gielskim „New Statesman and 
Nation“, reprezentującym po- 
glądy panujących sfer w Anglii, 
pisze w jednym z ostatnich nu- 
merów zupełnie otwarcie: „An- 
glia jest przekonana o tym, że 
Des Sowietów nie potrafi zwy- 


| każdą cenę za pomoc sowiecką, 
nie wyłączając przyszłej hege- 
monii nad Europą“. 

Czy po tym wszystkim znajdą 
się jeszcze wśród nas romanty- 
cy. "**ry* wciąż jeszcze wierzyć 
będą w rycerskość Anglików? 
Czy są ludzie, którzy poważnie 
myślą o tym, że Anglicy wyszlą 
kiedyś korpus ekspedycyjny, by 
bronić nas przed Sowietami? 
Czy mogą być jeszcze wśród 
Polaków tacy, którzyby kochali 
tych samych Anglików, którzy 
ponoszą winę za Śmierć setek 
tysięcy polskich żołnierzy, któ- 
irym nie udzielili żadnej pomo- 
cy i nigdy tej pomocy dać nie 
zamierzają” Zapewne: jest rze- 
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Cieżkie straty 
eprzyjacieiskiego lotnictwa 


Daisze ataki na przyczófek mostowy Kubań spełzły na niczym. — Miejscowa 
działalność bojowa w Tunisie 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 17 kwietnia. 


Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 


Sił 


Na przyczółku mostowym Ku- 
bań zawiodły ponawiane rów- 


nież wczoraj ataki bolszewików." 


W ciągu ostatnich trzech dni na 
odcinku jednego niemieckiego 
korpusu armii przy współdzia- 
łaniu lotnictwa zniszczono 50 
sowieckich czołgów. Na pozo- 
stałym froncie wschodnim od- 
bywały się tylko nad górnym 
Dońcem bardziej ożywione wal- 
ki. Tutaj oddziały armii lądo- 


krotne silne ataki nieprzyja- 
ciela. 

W Tunisie przy micjscowej 
działalności bojowej na niektó- 
rych odcinkach zachodniego 
i południowego frontu dzień na 
ogół przeszedł spokojnie. Lot- 
nictwo atakowało nieprzyjaciel- 
skie bazy lotnicze i zrzuciło 
bomby między ustawione samo- 
loty i składy materiałów. My- 
śliwce i artyleria przeciwlotni- 
cza powietrznych sił zbrojnych 
zestrzeliiy na obszarze Morza 


Śródziemnego 11 nieprzyjaciel-, 


skich samolotów. 
W nocy na 16 kwietnia doszło 
między 


łodziami ubezpieczającymi ` wy- 
brzeże 1 lekkimi brytyjskimi 
morskimi siłami zbrojnymi. Nie- 
przyjacielski ścigacz artyleryj- 
ski doznał tak ciężkich uszko- 
dzeń, że trzeba go uważać za 
zniszczony. Próba nieprzyjacie- 
la pochwycenia t zniszczenia 
jednego niemieckiego statku zo- 
stała odparta w walce zbliska. 
Łodzie niemieckie w całości po- 
wróciły do swej bazy. 

Podczas nocnych ataków nie- 
przyjacielskich zespołów lotni- 
czych na miejscowości w połud- 
niowych t południowo-zachod- 
nich N'emczech, wśród tego na 
Mannheim i Ludvigshafen oraz 


na obszar wschodnich Niemiec, 
nieprzyjaciel poniósł szczególnie 
ciężkie straty. Według dotych- 
czasowych niepełnych meldun- 
sów na wschodzie zestrzelona 
dwa, na zachodzie zaś 53 prze- 
ważnie czteromotorowe bom- 
bowce. Poza tym w dniu wczo- 
rajszym podczas ataków na za- 
ięty obszar zachodni zniszczone 
15  nieprzyjacielskich samolo- 
tów. Trzy własne myśliwce z8- 
ginęły. 

Szybkie niemieckie sarnoloty 
bojowe zrzuciły ubiegłej nocy 
bomby ciężkiego kalibru na 
obszar wielkiego Londynu. 


Komisja Międzynarodowego Czerwonego Krzyża 


TOSZO 


na 


celem współpracy przy identyfikacji zwłok 
pomordowanych oficerów polskich 


BERLIN. (DNB). Niemiecki Czer- 
wony Krzyż zwrócił się 15 i 16 IV. 
do Międzynarodowege Czerwonege 
Krzyża z prośbą © jego szeroką 
pomoc w identyfikacji 12.000 za 
mordowanych przez bolszewików 
polskich oficerów, wziętych do nie- 
woli, których zwłoki w tych dniach 


znaleziono w lesie katyńskim koło 
Smołeńska. Niemiecki Czerwony 


Krzyż prosił przez swego prezesa, 
ks. von Koburg-Gotha o jak naj- 
szybsze prepozycje, w jaki sposób 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
zapewni swoją współpracę. 


Bezbronnych jeńców mordowano 
z bezpośredniej odległości 
Gen. Bohatyrewicz zginął w lesie 
katyńskim 


SMOLEŃSK (DNB). 
1 identyfikacja w bestialski sposób 
przez żydowskich funcjonariuszów 
GPU wymordowanych oficerów 
polskich w lesie katyńskim prowa- 
dzone są nadal z całą energią. Na 
podstawie zaproszenia przez nie- 
mieckie władze wojskowe, zajmu- 
jące się badaniem i odsłanianiem 
tajemnicy  najstraszliwszej zbro- 


dni w dziejach nowożytnych 
przybyła do Smoleńska dele- 
Bacja zołżona z  rzeczoznaw- 


ców polskich, ażeby na miejscu w 
lesie katyńskim poinformować się 
o stenie prac przy odgrzebywaniu 
i przekonać się o fakcie, że zwło 
ki w odkrytych grobach zbioro- 
wych są to zwłoki polskich ofice- 
rów, którzy jesienią 1939 r. dostali 
się do niewoli sowieckiej a następ- 
nie w lesie katyńskim zostali wy- 


W obecności wspomnianych 
przedstawicieli zdołano już ziden- 
tyfikować zwłoki ponad 50 ofice- 
rów, w tej liczbie wymienionego 
jua poprzednio generała brygady 
Mieczysława Smorawińskiego, któ- 
ry był swego czasu dowódcą kore 
pusu w Lublinie i generała bryga- 
dy, Bronisława Bohatyrewicza*) da 


Badania (lej pułkownika Ilałacińskiego An 


drzeja, byłego szefa oddziału II 
sztabu generalnego. Po zidentyfi- 
kowaniu zwłok, pogrzebano je w 


należyty sposób na spetjalnym 
cmentarzu. 
Podczas dokładnego badania 


zwłok, stwierdzono, że czaszki wy- 
mordowanych przestrzelone były 
kulami, przy czym miejsce uderze- 
nia kul znajdowało się bez wyjąt- 
ku poniżej małego mózgu a wylot 
pocisków w górnej części czaszki, 
w kościach czołowych lub na koś- 
ciach skroniowych. 

Nie ulega zatem wątpliwośc!, że 
wszyscy w nieludzki posób wymor 
dowani bezbronni oficerowie pol- 
cy wystrzelani zostali z niedużej 
odległości, a więc strzałami w 
kark, co stanowi dalszy dowód, z 
jak systematycznym okrucień- 
stwem postępowali żydowscy mor 
dercy. 

*) Gen. Bohatyrewicz był w ro- 
ku 1919 dowódcą samoobrony zie- 
mi grodzieńskiej w walce z bol- 
szewikarni. Do roku 1939 gen. Bo- 
hatyrewicz pełnił funkcję prezesa 
grodzieńskiego Zw. Ochotników z 
roku 1919 - 20. 


Emil Skiwski o swych wrażeniach 
z issu Kalyńskiego 


WARSZAWA. (DNB). Znany polski , 


dziennikarz z czasów przedwojen- 
nych, Emil Skiwski, który jako u- 


;czestnik pierwszej polskiej komisji 


zwiedził miejsce masowych stra 
celi w lesie katyńskim. po powro- 
«ie ze Smoleńska dzieli się swymi 
Emila  Skiwskiego 


trudno poznać. Ten tak wy- 
mowny zawsze narrator za- 
łamuje się, kiedy zaczyna swoje 
opowiadanie, pod wpływem grozy 
oglądanych ostatnio obrazów. O- 
chrypłe i urywane wspowiada on 
sitowa, powtarzając stale: to było 
straszne, to było okropne. 


m O O A OZ Z w W 


Emii Skiwski opowiada: 

Ze Smoleńska wyjechaliśmy 
do lasu katyńskiego. W samym 
Smoleńsku panował całkowity spo- 
kój. Ludność szła do pracy. Woj- 
ny się prawie nie czuło. W tę pra- 
wie wesołą, chciałbym powiedzi2ć 
całkowicie nie naprężoną atmosfe- 
rę wdarły się teraz z elementarną 


wo sowiecki strzał w kario Wiele 
leżało w grobach ze skrępowany= 
mi jeszcze rękoma. Na podstawie 
znalezionych kopert listowych, fo- 
tografij i innych dokumentów. 
zdołano w wielu wypadkach usta- 
ué ponad wszelką wątpliwość na- 
awiska £ szarżę. 

Fakt, że prawie wszyscy pod- 


siłą przeżycia pod Katynem. Pierw stępnie wymordowam mieli przy 
sze, co poczułem, gdy zbliżaliśmy | sobie kartki lub listy, adresowane 
się w samochodzie do otoczonego | do Kozielska, dowodzi, że oficero- 
wzgórzami lasu, to był rzeczywiś- | wie polscy musieli być poprzednie 


cie straszliwy zapach trupi. 
wało gię dosłownie, że nie potrafi 


7da- | umieszczeni w tamtejszym wiel- 


kim obozie jeńców. Sam widzia- 


my już calej oddychać. Przez po-|łem, jak jeder. z członków naszej 
ręby i karczowiska zbliżyliśmy się | polskiej komisji zabrał «e sobą ne 
© końcu ku szerokiej jasnej wyd-| pamiątkę naramiennik pevnege ' 
mie piaszczystej, w której środku j znanego mu polskiego generała. 


odkopano kilka głębokich na 10 


Jeśli chedzi o szczegóły morder- 


mniej więcej metrów grobów. W |stwa, dowiedziałem się od okolicz 


groba Ł tych znajdowała się zmie- | 
szana, groze wzbudzająca masa: 


rozkładające się ciała, strzępy, 


szkielety, ludakie czaszki, a wśród | 


tego poszczególne przedmioty woj: 
skowego ekwipunku, wyraźnie pol- 
skiego pochodzenia.. Szczątki wy- 
mordowanego przez tLolszew'xów 
polskiego korpusu  ofirerskiego. 
Obecni na miejscu lekarze poiscy 
zdołali stwierdzić, że w jednym 
tylko z tych grobów leżało warst- 
wami na sobie około 1.200 zwłok. 
Przeprowadzone w mojej obecnoś- 
ci sckcje i badania identyfikacy j- 
ne odsłoniły grozę wzhudzające 
szczegóły rzezi. U wszystkich wy- 


mordowanych oficerów — znale 
ziono wśród nich tylko dwóch 
podoficerów — stwierdzono typo- 


nych mieszkańców, że skazani na 
śmierć sprowadzani byli w zam 
kniętych wagonach pulmanow- 
skich. Poza tym mogę powiedzieć 
że echa tej straszliwej zbrodni od 
działywują przybijająco na miej» 
scową ludność. Ludzie są częścio= 
wo całkowicie złamani I nie mogą 
już znosić co raz to nowych odsła« 
niających się w lesie katyńskisa 
obrazów. 

Reasumując swe 
Skiwski oświadczył: 
„Kiedy wybierałem się w podró$ 
byłem przygotowany na złe rzeczy, 
lecz to, co później zobaczyłem w 
rzeczywistości, to, co straszliww 
stanowi oskarżenie bolszewizmu, 
przewyższa w SW5 m- okrucieństwie 
wszelkie wyobrażenie”. 


sprawozdania 


Rodziny ofiar będą powiademione 


KRAKÓW (DNB). Społeczeństwa 
polskie Gubernii Generalnej do- 
wiaduje się coraz to nowych szcze- 
gółów o strasznym odkryciu w le- 
sie katyńskim ze wzrastającą gro- 
za. Obecnie otrzymano dodatkowe 
wiadomości od pewnego Gzienni- 
karza, który powrócił z peuróży 
do Katynia gdzie bawił razem z 
delegacją polską z Krakowa i War 
szawy. W sprawozdaniu dziennika 
rza powiedziano m. innymi: 

Dokładne oględziny trupów 
stwierdziły prawie niewiatogodne 


l fakty. Nie ma żądnej wątpliwości 


że do bezbronnych oficerów pol- 
skich strzelano z bardzo bliskiej 
odległości. Ta mogiła zbiorowa ty- 
sięcy ofiar, zamordowanych w tab 
okrutny sposób wywołała wstrzą- 
sające, nieopisane wrażenie na 
członkach delegacji polskiej. Dzię- 
ki uprzejmości niemieckich włads 
wojskowych w Smoleńsku delega- 
cja miała możność asystowania 
przy sekcji i rozpoznawaniu tru- 
pów kilku oficerów polskich. Do- 
legacja ma zajmować się nadeż 
rozpoznawaniem ofiar i powiad3: 
mianiem ich rodzin 


Opowieść z własnego przeżycia: 


Przede mną siedzi kobieta w 
średnim wieku. Posiada ona starą, 
srięczoną twarz i chude ręce, któ- 
re często kurczowo zaciska, gdy” 
epowiada o czymś, co ją szczegól- 
mie dencrwuje. 

Przeżycia tej kobiety z pewnoś- 
ei} nie były powszednie: przebyć 
w ciągu pół roku, drogę z okrążo- 
mego Leningradu do słonecznych 
wzgórz Kaukazu a stamtąd €o 
Berlina, -- gdzie przebywa od kil- 
ku zaledwie tygodni, Niniejsze 
przożycia ona sama napisała. Jest 
ena zmęczona, bardzo zmęczona: 
Jedynie radość, że od tego wszyst- 
kiego uciekła, że widmo przeszłoś 
cl pozostawiła ostatecznie pozą 80 
wą, daje jej siłę do opowiadania: 


amp, aa m AZZARO AAA 


„W marcu ubiegłego roku zosta 
łam wraz ze swoją rodziną ewaku- 
(,ewana z Leningradu. „Dotychczas 
mie mogę zdać sobie sprawy z te- 
£o, jak potrafiligmy z życiem opuś 
<ić to przekięte miasto, to piekło 
dantejskio. Musiał to być cud. 
wiaściwie straciliśmy już wszyst- 
kie nadzieje, albowiem Leningrad 
był miastem śmierci i łudzie z każ- 
dym dniem co raz bardziej oswa- 
łali się ze śmiercią. 

W Leningradzie umierało €o-] 
dziennie tysiące ludzi, czasem lz 
ba ia ‘dochodziła o 14.000. W 
chwili gdy Niemcy otoczył Ee-] 
ningrad, obliczano ludnąść miasia 
na 6 milionów. Do 3 1 pół m 


mian 
LOW 


trupa, który zagradzał droge 
do drzwi, nieco na bok, zażeby 
można wejść do domu. Cóż moża 
było zrobić więcej! Człowiek sam 
chodził już jak umariy. 

Trupy zbierano na kupę i grze- 
bano gdziekolwiek w zbiorowej 
mogile. Lecz następnego dnia zne- 
wu leżały tysiące zmarłych na ut- 
each. Oddziały usuwająee trupy! 
nawet przy najlepszej woli nie 
mogły nadążyć w swej pracy. W 
końcu 3 z mieszkań zwłok nie wy- 
noszono. Pewnego razu chciałam 
odwiedzić znejomeffo. Na kilka- 
krotne moje pukania pikt mie ot- 
wierał. Wreszcie usłyszałam siaby 
głos kobiecy: „U nas leży już oś- 
mioro..*, Gdy drzwi zastały wyła- 
mene, znaleziono w mieszkaniu o- 
siem trupów. Kobieta, która do 
nas się odezwała, była sama umie- 
rająca. 

Szło się z kimś ulicą. Rozmawia- 
ło się. Nagle rozmówca przewra- 
cał się. Leżał na ziemi.  Ciągnęło 
się go do najbliższego muru i opie! 
Tralo się go o ten mur. Nie więcej 
nie można było uczynić. Wzrok je 
go stawał się tępy. Odchodziło się. 
Wiedziało się: ten wkrótce już | 
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32 


umrze, 

Wszysliko to należało do przeja- 
wów leningradzkiego dnia pow- 
szedniego. O 5, o 6 godzinie ran? 
wypełzywali ludzie z domów, by 
zupełnie po ciemku ustawiać się w 


} 


a|kolejki-przy sklepach z chlebem. |szewików. „O co właściwie wal- 


TYT 


| dzień. Jedną noc spał w urzędzie, 


GONIEC 


LE 


er. Drogę tę odbywał pieszo wca 
ie się nie Śpiesząc. Obecnie potrze 
bował on na to 8 godzin! To też 
przychodził do domu co drugi 


gdzie pracował, a następną w do- 
mu. By? on w kwiecie wieku, sil- 
nym mężczyzną. Teraz zaledwie 
poznaję go; stał się on mniejszym, 
pochylonym starcem. Ja sama mu, 
siałam także sprawiać na nim ok- 
ropne wrażenie. Byłam wskutek 
głodu tak spuchniętą, że z trudem. 
jedynie widziałam przez wąskie 
szczeliny zapuchniętych oczu. By- 
lismy wspaniałą parą małżeńską!: 
A tak jak my, wyglądają wszyscy 
ludzie vy Leningradzie. 

Nie, nie wszyscy! Mój brat, kom 
semolec, przyszedł pewnego dnia 
do domu pełen oburzenia, Miał 
służbę w pewnym komisariacie i 
widział jak z pokoju komisarza 
wynoszonno wiadro z odpadkami, 
w którym znajdowały się całe ka~ 
wałki białego chleba, dobrego śnie- 
żnie białego chleba I to w czasie, 
kiedy tysiące ludzi mmarło codzien- 
nie z głodu! Od tego czasu przestał 
być komunista. 


NA PÓŁ WYGŁLODANIE NA 
DACHACH. 

Nastrój wśród ludności był stra- 
szliwy. Większości życie własne 
stało się tak obojętne, że nie wzdra 
gali się oni jawnie przeklinać bol- 
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stalych mieszkańców doszH jesz- | Każdy chciał jak najszybciej 0- | czymy?* zawołał pewnego razu ja- 


cze uchodźcy z terenów wai, | 
dziesiątki tysięcy osób wywiezia- 
nych z Litwy, Łotwy i Estonii oraz | 
przymusowo z całej dalszej olkiai!- | 
cy spędzeni wieśniacy 2 ich rodzi- 
my. To sirwożone skupisko Jadzi; 
uspakajali bolszewicy obietnica- 
mi, że Leningrad jest silny, że Le- 
ningrad ma żywności w bród, ża 
Leningradowi nie może się mis 
przydarzyć... Nie wiem, ile iudzą 
pozostało jeszcze z tych 6 milio- 
nów. Część została ewakuowana. 
Lecz znacznie większa część zmas- 
ła. 
Wszystko, co przyrzekaji boisze- 
wicy, okazało się wierutnym kłam 
stwem. Leningrad nie posiadał do- 
statecznej fasci pożywienia nawet 
dla swoich 3 1 pół miliona miesz- 
kańców, a cóż dopiero mówi o 
wyżywieniu 6 milionów. Żywność 
znajdowała się wprawdzie „na pa 
pierze", w rzeczywistości jednax 
dla nas mieszkańców miasta byo 
tylko po 125 gr, dla specjalnie 
eprzywilejowanych robotników w 
przemyśle zbrojeniowym i dla żoż- 
nierzy frontowych po 250 gr. chis- 
ba. Chleba? Co ja mówię — chie- 
ba? Była to mieszanina viej mąki 
l.. kory drzewnej. Zorganizowano 
enle brygady do zbidrania w Le- 
ningradzie i okolicy kory drzew- 
nej. Korę tę później mielono i wy- 
piekano jako siówny składnik ma 
ego cbleba. Może pan sobie wy 
ebrazić, jak ten chleb był pożyw- 
RY... i 
Poza tymi i125 gramami ehiena 
dziennie, można było otrzymać na 
wszystlsie karty żywnościowe *y Js 
ko „go%owe potfawy”, a więc mia, 
produkty, lecz galopzupkę niewia- | 
omego pochodzenia w jakiejoż-| 
wiek publicznej jadłodajni. Odda- 
walo się tam kartki na masła, ja- 
ja i mleko, a otrzymywało się litr 
brudnej wody, zwanej ,„rosołezz" 
Czasem otrzymywalo sie też 
30 gramów kaszy na osobę. 30 ra- 
mów! Było tego zaledwie pół 
szklanki do herhaty, lecz wydawa- | 
ło się io nam największym sker- j 
bem. 
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DZIEŃ POWSZEDNI W FENIN- 
GRADZIE. 

Nie było w tym nic dziwnego, 
że ludzie umierali jak muchy. 
Trudno opisać grozę takiego ma- 
sowego wymierania. Ulice były pe? 
ad trupów; kiedy się powracało 
wieczorem wśród ciemności do 
domu, potykało się co krok o ra- 
miona i nogi, które zastygły w 
éniertelnym skurczu. Ludzie ste- 
Picilli całkowicie na tego rodzaju 
prawcię Co najwyżej usuwało 


lie jak najszybciej połknąć. Ani 


„swoją suknię i odeszła. Chłopak: -- 


trzymać swoje 125 gramów, chciał 


ataki lotnicze, ani ogień artylerii 
nie potrafiły odstraszyć ludzi od 
wyczekiwania w kolejkach na! 
chleb nawet w bezpośredniej bii- 
skoci ostrzeliwanych obiektów, 
mianowicie leningradzkich fabryk ' 


kis robotnik: na ulicy. „Za to?" 1 
złożył palce na krzyż, tak że utwo 
rzyłży kratę. Lecz cóż znaczyły te 
rozpaczliwe, bezsilne: protesty' wo- 
bec rozkazu: „Leningrad walczy!” 
„Siosy trupów na ulicach nia 
przeszkadzały naszym dowódcom. 
tworzyło się z półumariych puł- 


I 
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tylko należy przypisać ocalenie je 
go życia. W ten sposób zdołał en 
z trudem płonące światełko Życia 
ocalić przed ostateczną zagładą. 

Z jego kolegów przydzielono 38 
ludzi do oddziałów obrony prze- 
ciwłotmiczej i przeciwpożarowej 
przy owym urzędzie. Kiedy w 
marcu zostaliśmy ewakuowani, ży 
ło z mich jeszcze 18.7 Dwudziestu 
w taki czy inny sposób zginężo 
Również ten mały przykałd daje 
Panu pojęcie o Śmiertciności w 
Leningradzie. 


FORTEPIAN ZA 2 KG. UHUEBA. 


Kiedy w końcu rozpoczęła się 
ewakuacja z Leningradu, znalazło 
się mimo niewiarygodnej nędzy i 
głodu wielu, którzy nie chcieli wy 
jeżdźżać, mówiące: „Lepiej oczeki- 
wać tutaj końca Leningradu, oni- 
żeli Bóg wie dokąd zostać wywie- 
zionym...* 

Hwakuację przeprowadzano jed 
nak częściowo w sposób przymu- 
sowy. Przede wszystkin wszyscy 
pracownicy urzędów państwo - 
wych musieli opuścić Leningrad, — 
do tej kategorii należeliśmy i my. 
Z drugiej strony mniej potrzebne 
państwu sowieckiemu osoby chcia 
ły wyjeżdżać, nie zostały jednak 
zabrane. Ludzie ci płacili po 2.000 
rubli 1 więcej, byle tylko otrzy- 
mać zezwolenie od straży ewakua 
cyjnychemna wciśnięcie się do cal- 
kowicie  Brzepcinionego pociągu. 
Przypominam sobie tragikomiczną 
historię pewnego mieszkańca Le~ 
ningradu, który przez całe 
marzył o fortepianie. Udało mu 
się wyłlandlować prawie zupełnie 
nowy fortepian za 2 kg. z nielegal 
nego żródła pochodzącego chleba. 
Fortepian pozostał oczywiście na 
starym miejscu, ponieważ nie zna 


uzbrojenia. Niebezpieczniejst ani- | ki, wyssłało się je na front, dawa- ! lazł się nikt, ktoby go mógł prze- 
żeli bomby i granaty byli rabusie ; ło się im wódkę, aż się znowu po- | transportować, Szczęśliwy właści- 
chieba, bandyci, którzy czatownii | ezai silni, 1 żywi, 1 kazało się tm ciel fortepianu chciał teraz wyje- 
na bezbronne kobiety i dzieci aże- | w pijanej. agonii -alalzxować stanac 4 cieć mfreninzradu, mażądano—ed 
by gwałtem wyrwać im brutałnie | wiska niemieckie. Było to w każ- | niego jako „ceny za podróż” 2 kg. 


kromkę chleba, zdobytą za cenę 
kilku godzin wyczekiwania. Kto 
się bronił, tego zabijano, sztyleto- 
wana. Działo się to często na o~ 
czach ludzi. Nikt nie miał siły 
ująć się za krzywdzomymi. Prze- 
ważna część wtykała sobie chleb 
do ust jeszcze przed opuszczeniem 
sklepu. To było najpewniejsze... 
Nigdy nie zapomnę sceny, za: 
obserwowanej przed pewnym 
sklepem z. ehlebem: jakiś podro- 
stek rzucił się na kobietę, wyrwał 
jej z rąk kawałek chleba i wpako- 
wał go sobie do ust. Kobieta rzuci- 
łą się na niego, przewróciła $ô na 
ziemię i skopała nogami. Chlopak 
tarzał się po śniegu, ciosy i kop- 
nigcia uderzały w jego cialo, zda- 
wało się jednak, że nie zwraca on 
ne to %adnej uwagi, kąsał jedynie 
co raz mocniej chleb i żuł, żuł, 
zul.. W końcu udało się kobiecie 
uratować kawałek skórki od chle- 
ba. Wytarła ona cenne resztki o 


skolo 16-letnie całkowicie wygło- 
dzone chłopią — pozostał st:rwa- 
wiony na śniegu. Ale szezęki jego 
żuły jeszcze. Oddawał się jeszcze 
dalej rozkoszy jedzenia. 


NAJGORSZA RZECZ: WCHo- 


dym razie „produktywniejsze, «= 
niżeli śmierć głodowa na ulicy... 

Napół wygłodzeni ludzie musieli 
przy 20—30 stopniach mrozu przez 
cały dzień przebywać na dachach 
(albowiem alarm lotniczy nastepo 
wał jeden za drugim) 1 winni byli 
swymi gołymi rękoma bez 
narzędzi gasić bomby zapalające! 
Coś takiego mogli wymyślić tylko 
bolszewicy! 

Podczas pewnego alarmu mąż 
mój miał „szczeście“ (tak, coś ta- 
kiego nazywaliśmy szczęściem) iż 
podmuch powieirza pękającej w 
pobliżu bomby, kruszącej rzucił go 
na klatkę schodową. Doznał on 
przy tym obrażeń i kontuzyj i z0- 
stał zwolniony zarówno z pracy | 
jak i od służby obrony przeciw- 
Jotniczej na miesiac. Może temu 


(Dokończenie 


chleba, ekuratnie 4 be. chleba, 
które zapłacił on za fortepian. Co 
za nieszczęście! Biegał po całym 
Leningradzie, ky znowu wymienić 


fortepian za 2 kg. chleba — lecz 


nikt nie interesował się fortepia- 
nem. Sądzę, że ezłowiek ten pozo- 
stał koniec końców w Leningra- 
dzie... 


lUwakuacja odbywała się przez! 
zamarznięte jezioro Ładoga. Na- 
stępnie jechaliśmy przez 28 dni 


wszerz przez całe terytorium So 
wieckie na Kaukaz. Drogi ʻlo 


Wiatki i Permu byty już cafkowi- 
cie zapchane ewakuowanymi z in- 
nych części kraju. Po drodze ży- 
wiono nas stosunkowo porządnie, 
ponieważ obawiano się, że pociąg 
z naszą nędzą zbyt groźną będzie 
antybolszewicką 


propagandą w 
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kraju. Ciepłej strawy jecnak nie 
otrzymaliśmy. Dostarczanie cicp- 
łego pożywienia zlecone było/sta- 
cjom kolejowym, przez które prze 
jeżdżalłómy. Najczęściej zmuszeni 


byliśmy nocować na przestrzeni 
"umicdry woro stacjami, pamiewaź 
jedna stacja odsriała nas do dru- 
giej, która jednak nie chciała nas 
przyjąć. 

Kiedy po drodze zobaczyliśmy 
po raz pierwszy biegnącego psa, 
zawołało jakieś dziecko: „mamo 
patrz — sobaczina! (pieczeń psia). 
Od miestęey nie widzieliśmy wcale 
psów ani kotów. Wszystkie łe już 
od dawna zjedaono w Leningra- 
dzie. 


DWIE DEMONSTRACJI, 


Bądź co bądź teraz odżyliśny, © 
po drodze nie zbyt wiełu z nas u- 
mierało. Przyjechaliśmy do slone- 
eznego Kaultazu. Już po kilku mie 
siącach 1 tutaj dotarii Nieincy. 
Czego nie dozwolono nam fłmeżyć 
w Leningradzie, to przeżylismy tu 
taj. Nasz głód, nasze cierpienia nie 
były zatem daremne: uwolniono 
nas od bolszewizmu! Gdyby wie- 
dzieli o tym ci, kiórey „pomimo 
wszystko“ pozostali w I.entnsra- 
dzie, to i oni staraliby się do nas; 
dołączyć. i 

Kiedy niemieckie oddziały przed 
nie zbliżały się do Piafigorska sta 
rali się bolszewicy przymusowo 
ewakuować ludność. Lecz tutaj nie 
było glodu —-- i prawie nikt nie dat 
się nakłofńić do opuszczenia mia- 


życie | sta. Bolszewicy naznaczyli ostatni 
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termin ewakuacji ra 10 sierruin 
Kogo z męskiej ludności Fiatigor- 
ska spotka się po tym terminie w 
mieście, ten będzie rozstreis 
my. Wobee tego trzeba było mia- 
sto opuścić najpóźniej.o godz. * 
wieczorem, nieprawdaż? Lecz, hie- 
dy pierwsze czołgi niemieckie u- 
kazały się na ulicach 10 sierpniz 
otwarły się wszystkie drzwi i mie- 
przejrzane tłumy {meżczyzn wypży 
nęły na miasto. Uciekli tylko par- 
trjnicy. Reszta ludności zwartą 
masą pozostała-na miejscu. Była to 
wielka manifestacja przeciwko boi 
szewizmowi. 

Teraz przeżyliśmy drugą demon 
strację przeciwko bolszewikom. 
Kiedy wojska niemieckie cofnejy 
się nad Kubań — rozpoczęła się 
wraz z nimi prawdziwa wędrów: - 
ka ludów —- chociaż Niemcy ze 
wzgledów militarnych takiej we- 
drówki mie życzyli sobie. Wszyscy 
biegli, szli, jechali z Niemcami. 
Znaleźliśmy się wśród pierwszych 
uchodźców.  Umożliwiono nam 
przesiedlenie się do Niemiec, 
gdzie możemy pożytecznie prace- 
wać, pomagając w walce przeciw - 
to bołszewizmowi. 

Beriin jest dla nas marzeniem 
Kiedy słyszymy, że ludzie mówia 
tutaj o trudnościach wojennych 
to możemy im na to tylko odpe ` 
wiedzieć: Nie byliście w piekle t4- 
ningradzkim! -Nie wiecie jak stre 
szna jest wojna, — kiedy trzeb. 
ją przeżywać po drugiej stronic!” 


„I. D.“ 
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Wrażenie w Krakowie 
z powodu merdu kafyńskiego 


RKAKÓW. 


Odkrycie krwawej | na miejsca tej masowej zbrońdm) 


zbrodni w lesio katyńskim przeni | byłe iak wstrząsające, że niektórzy 
ka grozą coraz szersze sfery opinii | uczestnicy delegacji powrócili ów 
Litrakowa zupolnie zzinani duch” 
Wrażenie, jakie edniosta draga wo ! nie byli w stanie szjąć et 
delegacja społeczeństwa polskiego odrazu swymi obowiązkami, 


Nawet żyd angielski potępia 
postępowanie Sowietów 


nvbiemtj pritet: 


GENEWA DNB) Profesor Ży- 
Gowski Harołd Laski pisze w ty- 
gedniku angielskim „New Statcs- 
man and Nation“: „Polske w przy 


szłości powinna być w dobrych sto 
sunkach «xe Źwiąukiem Sowiec- 
kim". 


W tym samym artykule Laski 
ubolewa, e Polaków zamieszka- 
łych w „Związku Sowieckim" zro 
biore „obywatelami  / państwa”, 


sdyż takie postepowanie jest bo» 
prawne. 

Jak wygląda naprawdę obdarza - 
nic „prawami obywateli“, sade- 
monstrowali już bolszewicy w spo- 
sób pełny grozy. Oto w lesie katyń 
skim leży 12.000 oficerów polskich, 
zamordowanych przez oprawców 
Stalina, ofiary te charakteryz!: š 
system, który mord masowy Twa. 
ża za rzecz naturalną, 


Rzeź w rejonie Rżewa 


RYGA. (DNB). 


Według wia- ; ludności cywilnej. Powodem te- 
domości gazety, wychodzącej w|go było uczęszczanie 


ludności 


języku rosyjskim „Za Rodina”, |do cerkwi, złupionej przez So- 
bolszewicy urządzili w rejonie | wiety, w której podczas pobyt: 


Rewa, skąd wycołały się od-| Niemców odbywały się nabe- 
działy aiemieckie, okropną rzeź | żeństwa. 


Ustalenie warunków 
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czą piękną Ł wygodną wierzyć czoło armii czerwonej. A angiel- 
w cud zamiast pogodzić siąj ska „pomoc“? Polega ona na ra- a 
z twardą rzeczywistością. Lecz | dzie, byśmy się z Sowietami | RYGA. (DNB). Reichskóm- 
taki „romantyzm“ jest w istocie | pogodzili“, Czyż nie byłoby le- missar dla Kraju "Wszhodniego 
bojaźliwością. piej, byśmy w końcu stali się|wydał zarządzenie % datą 30 
Musimy jasno. zrozumieć swo- |realistami? Czy nie należałoby |marea 1943 r. w sprawie ustale- 
liśmy ją w górę. Tak robiło SIĘ|; położenie. oddalić od siebie marzeń i na-|nia warunków wynagrodzeń i 
przy każdym progu schodowym.| Na wschodźie znajduje się|»zcj wielokrotnie nadużywanej|pracy robotników rolnych, opu- 
A ileż tych schodów trzeba by ło | największy wróg naszego naro-| Fromantyki i nauczyć się działać blikowane w dzienniku zarza- 
przejść dziennie. Nie było wody, |qu į największy wróg Kuropy,jnie na podstawie naszych sym- | dzeń z dn. 1. IV. 1943 r. Obowią- 
nie było kanalizacji. Najpierw pa nawet ludzkości. Dopóki bol-|patyj i antypatyj, lecz na pod-|zuje ono od 1. IV. 1943 r. i jest 
przynosiło się wodę z pompy pu- |szewizm nie zostanie ostatecz-|stawie naszego zdrowego roz-|ważne dla Okręgów General- 
blicznej, później trzeba było już, pie pokonany i zniszczony, ludz sądku? Nie zapominajmy, Żże|nych Estonii, Łotwy i Litwy. 
chodzić do Newy. A następnie wy |kość nie zazna spokoju, a już |Marszalek Piłsudski, największy| . Zarządzenie to reguluje spra- 
nosić kubły z nieczystościami. A |najynniej nasz naród, który jest| cziogiek naszego narodu, szedł wę umów z robotnikiem, współ- 
dalej 8 do 10 razy dziennie do najbliższym i najważniejszym | tą samą drogą, którą teraz nam | pracę jego żony, czas trwania 
schronu przeciwlotniczego a potem sąsiadem Związku Sowieckiego. |iść trzeba. Wilnianom, którzy|zajęć i wypoczynków, prace 
znowu na górę. To ciągłe chodze- | Dzjsiaj armia niemiecka wraz przeżyli grozę i okrucieństwój ponad normę, w niedzieję i 
nie po schodach przy całkowitym |; oddziałami sprzymierzonych bolszewizmu i którzy witali ar-fświęta, sprawę mieszkania, u- 


DZENIE PO SCHODACH! 


NME 


rótce tak osłabliśmy, że nie 
mogliśmy już normalnie chodzić 
po schodach. Obejmowaliśmy ©- 


bydwiema rękoma nogę i podnosi 


wyczerpaniu bylo rzeczą najger-|nparodów stanowi naszą jedyną|rmię niemiecką w czerwcu 1941 j trzymanie zwierząt domowych 
szą. losłonę przed  bołszewizmem.|roku, jako wyswobodzicieli przez robotników i wysokość 


wynagrodzeń. W innych para- 
grafach jest omawiana sprawa 
pracy, urlopu jtd. 


Mąż mój potrzebował w czasach 
norrazlnych godziny czasu na od- 
bycie drog? dn swego miejsca pra- 


Tylko beznadziejnie zaślepieni|fatwo będzie powziąć właściwą 
romantycy mogą sądzić, że mo-|j UECYZIĘ. 


glibyśmy dzisiaj sami stowić! 


+ 


Spectator 


|wynagrodzenia | pracy sił roboczych 
zatrudnionych w rolnictwie 


Jednocześnie x wejściem » 


życie tego zarządzenia, tracą 
swą moc wszelkie przepisy 


sprzeczne, wydane poprzednio 
PPP YW WYTYPPPTYTTYWYNYT 


Odłoszenie 


Kursy języka niemieckiego 
dia ezelnicy Kalwaryjskie, 


Z dnism 13 kwietnia rozpocznie 


Się znowu, przerwana swego 71a- 


su, nauka języka niemieckisgo. 
Zgłoszenia dia poczaticującyca 


zaawansowanych przyjmuje wa 
wtorki, czwartki i soboty od zo. 
77.30 — 19 w szkołe powszechne, 
Ralwarienstr. 73, nauczyciel. 


i Pełnomocnik Jda Zw. Zaw 
i 


Okrąg Wilno--miasto. 


(Nr 540 


Ii żydów z 


BERLIN, Już niejednokrotnie 
sysało się zdanie, że w zngadnio- 
whi żydowslcim nikt nie zastanawin 
is nad liczebnością żydów w da- 
mym kraju, a wyłącznie nad siłą 
teh wpływu na państwo I jego go- 
spoderkę i wogóle na całokształt 
śycia narodu Lecz z drugiej stro- 
my biorąc, Ilość ludności żydow- 
siloj nie jest zupełnie bez znacze- 
nia, gdyż ma ona znaczenie w sen 
mie stopnia czystości rasy danego 
marodu, więłcze bowiem istnieje 
miebezpieczeństwo rozkładu raso- 
«ego 1 wznarodowienia, Wreszcie 
badność żydowska stanowi źródło, 
s najniższych warstw którego. O- 
yrmnją żydzi coraz to nowy do- 
pływ świeżej krwi swej rasy. Bo 
przecie nie są rządkie tam takie je- 
dnostki, które wysuwają się ma 
czoło przez swą  nicpohamowanią 
ehctwość pieniędzy t władzy I star 
salg »y rozwój żydowstwa nie 
wstal? z powodu wyczerpania wy- 
bitrych jego rodzina. 

Ustalenie cyfry żydów na 1. IL. 
1938 jest dla lnperium Brytyjskie 
© nadzwyczaj sna. Teraźniej- 
sze done statystyczne urzędowe do” 
enco iniii są tego rodza- 
fu, że w porównaniu do dawniej- j 
szych, zniedwie można w nich zna 
eż: punkty orientacyjne. I otit- | 
ta, o ile statystyka dotyczy 
hxinośct dominiów poaładłoćci 
samorsiich wpływa tak dalece, że 
awot istnieję APA czerpa- 


gia n? 
ZM, u 


zzność 


r 
2 


nia wyłącznie ze Źródeł źydow- 
kich. Wediug nich liczba żydów 
w Indiach ma wynosió około 


2.000, co się wyduje liczbą zbyt 


małą, zważywszy wielkość tago 
traju ł£ wpływ żydów w wielkie! 


irzypływ żydów 


7: paszy nając od r. 


byt dość znaczn 
1923. «Ostatnimi 


czaszy dale się zał- 
uważyć przewa masę żydostwa w za” 
wodzie lekarskim. Stanowiska kitm 


wyentęze w Indiach zajgiują m. in. 
Sır Sasoca Dawit — burmistrz 
pome a t Sir DWRPEZE — 
jst sz Kal 
throni" z2 dn 7 maja 1937 rk 
w Nowej Zelazdil kolonia żydowi 
za liczy 5000 do 6.060 ludd. Po 
Beim jednak Sir Julius 
Vogel pierwszym ministren, 
& inny żyd — Sir Michuci Myers 

<zafem spruwiodiiwości.  („Ie- 
wish Chronicle” z dn. 15 mala 1936 
r, Jewiak Year Pook 13933 
24%). 

Również i liczępność żydów 
anludnianiu Australii jest 
6h 
enc 


żyd, 


+ tr 


i % W 


według 
własnych danych bardzo nic- 
nA. 


Pierwsi osadnicy żydowscy przy” 


byli tam już w r. 1821, 

Dzisiaj istnieje tam podobno 
x 0 do 23.000 żydów wśród lud= 
mbóci, liczącej olcoło 6 $ pół milio 


„wów, Jak zwykie, osiedleją się oni 
w wielkich miastach: 10.000 w Sid- 
aey, 8.000 w Melbourne, 500 w 
Adel: +00 w Brisbano i 2 

w Poru: Trudnią się ori przeważ- 
mic bandlem i sprawami pienięź- 
aymi Wpływ, ich jest bardzo zna- 


nich ie, 


eny. Wśród wybitny: ch żydów 
przede wgzysttkn znaj 

Julian Salanions, szał spr 

wości H. E. Cohen, najwy 

dzia w Nowej Walii, Sir Jsaac 


łwaacs | general Attorncyu, a póź” 
miejszy generał gubernator Corni- 
morwcałtu Sir John Monash, do- 
wodzący niczdyś korpusem ekzpa- 


s) 


4 
w 


Gycyjnym au cim we Fran- 
ej. Liczba żydów, zajmujących 
wysokie stanowiska w parlamen- 
eko i innych urzędach jest ogrom- 
aa. zl stwierdzają zo szczegól- 
aym zadawoienicm, że w Australii 
miema ani śladu antysemityzmu 1 


fe zdarzają sią liczne małżeństwa 


stralij 


mieszane („Jewish Chronicle" z dn. 
y moja 19371 
O sile i wpływach żydów w Au- 


atralii można sądzić już z tego, że 
W końcu r. 193% kraj ten pierwszy 
eświsdczył gotowość osiędlanta w 
majbliższych trzoch latach 25.000 


fydów. Istqieja skłonność do wy- 
czenia tego okolicznością, że 


w dniach kryzysu- 1938 r. obiegała 
pogłoska, jakoby silna flota japoń- 
ska krążyła w pobliżu Nowej Gwi- 


mai w celu natychmiastowego wy-- 


$ 
jędowania w Australiji wy razie wy- | południowo - afrykańgcy wyrazil | 
puchu wojny w Ftropie, iiie swą cicha zgodę na to zarządzenie, 
to niebezpieczeństwo przekonało e to wobec obawy, że w razie dal- 
reano sprowr 


vi mowych osadni= 
W Kanadzie należy atwierdzić 


p ujemnej stronie słabego zalud- | szego napływu elementu żydow- 
ninin kraju i dlatego to zanaie» |slciego musieliby oni, wobec jesz- 


cze większego zażydzenia kraju li- 
czyć się ze wzrostem antysemityz- 
mu. Należy tu wspojnnieć o istnie 
niu silnej akcji antyżydowskiej pod 
przewodnictwcm byłego ministra 
br. W. F. Malana, która jest bardzo 
czynna. / jej stanowiska publicz 
nego wynika, że w razie opunowa- 


«ów dia obrony kraju. 

istnienie kolonii żydowskiej o H- 
czebności oloło 200.000. na ogólną 
cyfrę ludności ok. 13 mitionów lu- 
dzi. Sami żydzi nie posiadają tutaj 
ścisłych danych. ©Qkuweśłają oni 


gminę żydowską na 156.176 lub |nia władzy, nie omieszką ona %2- 
160.000 osób, jednak uważcją, że | stosownć takia same środki zarad 
ogólna liczba żydów jest dwa r2- |cze, jak w Niemczech. Dr. Malan 
zy większa niż w Australii i Afry- |utmymtywał na pewnym zebraniu, 


ce Południowej, locz ogółem cyfra 
tch nie przekracza 200.000. Według 
danych angielskich liczba ludności 
żydowsiciej Kanady 


pa 
oa 


że pomimo zakazu, odbywa stę po- 
aema imigrucja żydów w dał- 
WĄ tę 


ów 


Lud 1aść 


una już, 
niechęci do ży 


zajmuje dru- próbowy dając 


kolei miejsce w Imperigut 


gie isce swoj dów, Wy= 


Brytyjskim i wynosi w NMiontreal4 sadzić w powietrze pewną synago= 
38.000. Również Toronto wykrzuje ige, tub p znaimułej ją zniezczyć 
znaczną warstwę ludności żydow= |(. Jewish Ch: roniele* z dn. 3 wrześ- 
skiej licząc jej 45.000. Nie przesz- Inin 1937 r. ! z 18 Listopnda 1998 T) 


kadza to faktowi, że właśnie 
Kanadzie większe grupy społeczeń- 
stwa pod przewodnictwem IL HK. 
Boamish's starały się wypowie 


to w 
= pdowskich w Afryce Pohtdrio- 


wej. Vtrzymywano, że pomimo ich 
potęgł w Stanach Zjednoczonych 


dzieć walkę z żydami i jej zwolen- |dążenie “ich do panowania mad 
lnikarnL („Jewish Chronicle" z dn.|*wintrm runqło by, gdyby mieli 
7 maja 1837. Jawi sh Ycar Rook jon C Taxony Anglia -= Af- 
1933, sir. 342), } Poludniowa. StamtsA bowiem: 


Wiadomo jest powszechnie, szło ich bozoctwo, gdyż prze- 


Im stopniu była zażydzona Áf Ayet kopalni złota I diamentów 
ryka Połudrtowu sd wojna łącznie z Innymi zułęziuni gospo 


toerską. Żydzi byli organizatorami | 
osławionego „Jameson Raldu". Że 
pod panowaniem angielskim zaży- 


darki znajduje stę przwie wyłącz 
nie w ich rękach, Ostatni spla ży 
p dla Afryki Południo- 


liczbę 


dzenie kraju nie uległo zmniejsze= |wej w Rodeajł ogólną ich 

niu, nie potrzeba chyba zaznaczać, |102.009 (Jewish r òk 18388 r 

(Przeciwnie, wojna boerska, Jai |str. 3147. 

,|wiadomo, była prowadzona po w edlug tych d h kolonia ży 

E żydom | Anglikom | dowaka t 30 czy 0% lu: 

dostęp do. nitzmicerńtych We „dzi, a tw bardzo wysoki odse- 

togo kraju. p k ludności białej, wynaószącej aa” 

Wobec tego niema nie dzwrwęo. |lodwie okolo 60.060 osób. 


3e nawet wedlug danych, ze iró- ich wrzetłaczajacy wpływ w io- 
Jt żydowzkich osiedliin się tom |zpodarce Afryki Południowej wi- 
Sonajmniej 95.000 ich ł jest już z tego, że żydzi 


współwy- |+ s 
każ Lione! Philipps, Sir Fracst Op- 

Sie George Albu, Lonis 
1 ibrnest Fricdinunder 


zależą do byłych prezesów tarutej- 


ZNAWCÓW W śród ludności białej, j 


| 


| teyershacin 


| 


wynoszącej mi! / „Udzi. |qsnhecimev. 


VIA 'Zba ta Jeroe WY 


ia] Lat 
z, gdyby nio wydaną zarzą 


zeń, ogramiczajacych  lnmigracją iszol EBn Górniczog. 
lvGów, pomimo nadzwyczajnego W rządzie adhninist i poil- 
SĘ wu zamieszkałych tam izrae |tyce zajmowali żydzi największe 
liitos. Już od r. 1930 wyszło zarzą | stanowiska. Tak np. Sir Kichard 
dzenie, że roczna imigracja ży- ;Sotomona był zgubematorom Trans 
dów z Europy Waciodniej 1 Po jyualu, a później nadkomisarzam w 
ludniowej nie może przekraczać jLondynia, Do niego  przewaźmie 
cyfry W osób, A według nowej u | należnty Gbowiazki posta do zpraw 
awy z r. 1987 zabroniono jaś wo- |lącznośef z rządem Imperiumi w 
göte osiedlania się Żydów. | Lonó; nie Sir Erhest Salomon był, 


W związku z tę ustawą nie moż |członkiem rządu transvealskiczo, 
na pozbyć się wrażenia, że Żydziia Sie Willam Salomon — szefem! 
Lampie S M OOINAG 
la m 
SBABBEGŚECE E 
5 ad 
sicieii choroby.  Uniemożliwi 
18 Palmowa |eennalne rozszerzenie się chot 
Irób zakaźnych. (l) 
«wiecień | %schód sipon 3,11 | ZDERZENIE  RÓWERZY- 


Zachód słońći” 19.27 
DZIS ZACIEMNIAMY OKNA 


ISTÓW. Przedwczoraj na ulicy Ja- 
n zäərzyli się dwaj ro- 


werzysei Dbaj mi z lekkimi 


OB GODZ. 19870 DÒ 4.50. wym z 

W. = WE | putłuczeniami. Jeden 4 jadących, 

Eea e PAG z niej. Szymanaweski był sv stanie 

wileńskich, którzy wrócii z jedzie Nir to ło zapewne 
odbędzie się w palmową niedz ę Sto ŚGoskią walc cad: = 


UTRZYMYWAĆ W PORZĄD 
EU KSIĄŻECZKI JAZDY. Wszy- 
sty wiaścicieia samochodów, a tak 
że 1 motocykii otrzymali dla iep- 
szej kontroli należytego wykorzy- 
stania pojazdu książeczki jazdy. 
Książeczki iakie powinny być u=- 


i 

EE: 
18 kwietnia o godz. 12 w ściek 
o. ©. Francjgzz r. 

m— WILEŃSCY LEKARZE DEN 
TYŚCI I TECHNICY DENTYSTY 
CZNI Komisarz Okręgowy witno- 
miasto zezwolił, aby wileńscy le- 
karze dentyści i technicy denty 
Mee ZAPOZNA" api (rzymywane w należytym porząd- 

niemiec» 


ja 


e 


nowych 
materialów 


oo YTY 
tucne 


obrabiania 


kich 


nadających 


sią "na zęby. Kur: 
odbędzie się w szpitalu wojsko- 
wym na Antokolu. Zgłoszenia na 
dr. Czepulis w 


(dawniej 


heater 0“ 
ostatni wesołą 
Gasparonc" 


Ki: 
świeta 


1O wy- 


a 


kurs przyjmuja 
szpitalu Samopomocy dziś po raz 
rzy ulicy 


Czerwonego Krzyża) opercikę liimową 
Zygmuntowskiej 4. Opłata za natt- | Mariką RUkX w roli głównej. Od 
kę wyniesio 50 RM. informacji ©] jutra premiera przebojowego fil- 


1 
rzasle 4 miejacu kursu udziela «ft 


|ma „Annelię" z Luiza Ulrich 1 Sia 
Ezepulis. (0 rolem Judwikiem PDiehlem. Film 
REJESTRACJA „CHORÓB | ©a bydzie dertonstfownny, aż do 
ZAKAŻNYCH. Vyrekarze powiato- | dnia 2 maja. 

Kiso „Casino“ gra dziś również 
pstatni raz artystyczny fiim z Po- 
lą Negri „Tango nożturno”, jutro 
tyfus | premiera wojennego filmu „Uwa- 
rejesira- | gal Wróg podsłuchuje”. 

w „Adrii? jest dziś ostatni dzień 
ładnego fimu f Ojorwiznà”, 


oni 


wsze 


wi otrzymali wakazówki, W yé 
jaknajstaran- 


| 


kie chorob5 


których winni 
niej rejestrować 
zakaźne, a w Szczegó:no 
brzuszny. Tego rodzaju 
cja latwi bardzo wy 
źródeł zachorowań i ustalenia no+ í 


F 
sci 


u rywanie 


GONIC CODZIENNY 


Nie można przeceniać wpływów 350.600 


. 
tof pelniać azylolnie. 


iiilm „Złoto z New 


RE Z EEY NN" RUASTEK | nA 


akuje Imperium Brytyjsie 


niowej. Poza już wymienionym, 


podniesiono wielu innych żydów 
do stanu szlucheckiego, jak np. 
Sir Siegiannda Neumanna ! jn- 
nych. 

W parlamencie widzimy na czo- 


łow5m miejscu żydów G. Hartoga, 
E.P. Kobinsona, Morrisa Alexandra 
i Sir Ernesta Oppenheimera. Każ- 
de większe miasto Afryki Połuć- 
niowej i Rodezji miało już swego 
życdiowskiogo burmistrza. („Jewish 
Chroniele* maja 1937 r) 

Pasa tym opanowali żydzi oddg- 


[4 


z dn. 7 


wra przemysł cułkrowniczy na 
wyspach Indyj Zachodnich, gdzie 


według świadków naocznych paru- 


ja wprost średniowieczne stosunki, 
?ędgce już niejednokrotnie przy” 
czyną rozruchów. 
Przy ustelaniu ogólnej ludności 


zydowskiej w dominiach i oe 
łaściach zamorskich Wielkiej Bry 

tanii, liczą Żydzi według ich wła 
snych obliczeń oleio 530.000 do 
„j. wę ich oświad- 
wyznania mojżcszo” 


+ 


osób, + 


czenia żydów 


wego. Fakt, że odsotck Żydów o- 
chrzczonych nie jest mały, stwier- 


dziły już urzędowe dane w Nien:- 
czech po roku 1493, Badanie vz +2 
Kierunku w Niemczech f Wo- 
azech vaN, że dawno giżiy=- 
czālożnie od tch źródła, 
yszę były zbyt niskie, a to wo- 
bec podawania ich ze strony ży 
dow iub ich adherentów 
załczało na wykazaniu 


styżt, 


Dus 


, który 1 


możżtwie 


viejkiej cyfry. Wreszcie jest wielu 
żydów, którzy podezts spisów u- 
rzad ch podają sią za ży 
lóv jak o tym pizze p ee 


zdin 6 5 3: ząęk cą 
Nogół jedusię należy 
że licha żydów w Impe: 


ty jakim; 


Chronicle" 


u 


po 


wynosł 
500.000. Ilość żydów w Angli we- 
dihuz obliczóń sfer rzeczoznawców 
w wysoko“ 


cznia 1939 z. 


nacierzyslega, i ana ji mniej 


należy 
1.200,060 mi 


przyjąć 


+ 1 sty 


na Ve 
maa 


Awie Japeri 
krajem macierzystym liczy ta 
mniej 1,7 miltonów aioir pæja- 
dających cate mocarstwo brytyj- 
skle w rzeczywistości w yü: re- 


w Sw; 


e 


ku i rozpoczynejących obecnie wia 


dawać je na łup żydowsko = pinto- 
kratycznych giazów Zdednaczo 
Byn. 


(Z dztetw Dr. Peter Alóag 
tm t. „Żydzi panują w Angli", Wy 
dawnictwo Nondłand, Barffn). 

1 D 
o 


Kierowcy będą 
wszelkie paliwo „a takzę oleje ! 
smary otrzymywać „/ylko podług 
rzsiążeczek jazdy. Dla podróży do 
Rzeszy, należy według zarządzeń 
władz dodatkowo zaopatrzyć po- 
jazd mechaniczny w czerwony kąt, 
umieszczany na tabliczce rejestra- | 
tyjnej. Znak ten wydają właściwi | 
komisarze okregowi. (1) 

m WYPADEK PODCZAS PRA- 
CY. Malecki Józef, lat 50, zam. 
przy ul. Svidrigailos 15—939, zatrud- 
niony w państwowej fabryce futer 
„Kailis“ podezas pracy wpadł do 
piwnicy. Wezwany lekarz pogoto- 
wia stwierdził ogólne potłuczenie 
ciała I po udztełeniu pierwszej po- 


mocy, pozestarił wn no kuracii w 


KUL wszystkie rubryk ja rol = należy wy-*! domu. (e) * 


m i a aT 


 Przegłąd fiimowy 


irona“ 


pon 


Z4 


tziułku też propaolerá 
Lil Dagower 1 Karolem 
bæk w ralnch stówfych. 

Kino „Muza* wyświetla dziś 
dni urlopu“ z Marią Andergast, od 
jutra awanturniczy „kowbojski* 
Friso" z Han- 


Schn- 


„8 


sem Sabnikeraem, 
Auszra“ wyśw ieiia 
wieczór”, 2 


ñ 
„Dziewiczy 
znany 


Z in- 


jutro już 
nego kina film „Wieczór na łące". 

Kimo „Kolejowe“ gra dziś ostat- 
ni raz „Ojczyzna* z Zarah Lean- 
der, od poniedziałku filmowa ope- 


a odjretka „Gasparone”. (2) 


|pych czynności 


W związku z obchodem roez- 
nicy urodzeń Wodza Wielkich 
Niemiec, przypadającej we wto- 
prasy i propagandy będzie wy- 
dawał poszczególny m 
i przedsiębiorstwom portrety 


Pobory mieszkańców 
Kraju Wschodniego 


UVALA! 


ai 
lo eo 
sprawiediiwości w Afryce Polud-|rck, dnia 20 kwietnia, Wydział; Propaganda 


urzędom, 


Fidhrera. Zgłaszać się: w ponie 
i 19 kwietnia 


tetet 


— 5.60 
abtejlure 
bietskonimissars, Gedimino 
15 (dom  Ortskozrmendaatury 
E piętro). 


uie 


R ZZ 


` 


będących w służbie publicznej 


RYGA. W dzienniku zarządzeń 
Reichskonnnissar'a ukazało się 
zarządzenie o poborach miesz- 
kańców kraju, pozostających w 
służbie publicznej z wyjątkiem 
robotników. 

Zgodnie z tym zarządzeniem, po 


leżnione od rodzaju wykonywa- 
oraz ilości lat 


„| stażby. Stopień wynagrodzenia 


irozpeczyna się z dniem zaanga- 


żowania pracownika i zaliezenia 
go do danej grupy uposażenia, 
(takich grub jest 20). Czas od r. 
1933 (służba w armii niemiec- 
kiej, broni SS, oraz w obowiąz- 
ku służby dla państwa), jest do- 
liczony do lat starszeństwa siuż- 
bowago. Czas służby publicznej, 
spędzonej w administracji by- 
łych państw Kstomii, Łotwy i 


Litwy dolicza się do lat starszeń 
stwa służbowego w ten sposób, 
że zatrudnionym w niej zalieze 
stę taki czas służby w dn. 1. IV. 


służbowe od du. 1 
| bory tych pracowników są uza-|iaxiej grupie uposa. 


+9, irki był ustalony die aich w 
dh. 1. ¥. 1940 r. O 
ny rozpoczął w 
mają i940, a 1 kwisa 1943 © 
pracę mającą wię wartosi 
to zalicza się mu a 
SEP 1343 Pai 
któwa s 
należy się mu a ednio jv 
wyższej wartości pracy. 8 
Zarządzenie pe poza 
tym ozreśla dod śrożyżmie - 
my, na dzieci, na misszkanie I w 
(branie służbowe, wynagrodze- 
nie w naturaliach, rodzaj zaję - 
cie pracownika, poruzw z innyc. 
Źródeł i zajęcia uboczne itd. 
Nabiera ono mocy prawnej % 
dn. £ kwietnia 1943 3 z., $a łą dat” 
unieważnia się rządzenie 
poborach mieszańców Kraj. 
Wschodniego z dr. 3 Listopad 


r 


GŁASZ 
R 


„miądzy . 


ksz 


u 


12, 


2522 


ue? 9 


$941 r. Niniejsze zarzędzeme u 
dotyczy Okręgu tUwaeralne. 
złej 2 


Od Wydawnictwa. 


Presimy naszych 


prenumsgtatorów na 


so 


s dokladne i czytelne podawanie adresów. 


Przedpłata za prenunterste powinna bęć 


mona przed T-vim każdego 


uszutecze 


Prenumerata wynos! 3 RM miesięcznie. 


SE 
LEONARD 


PJAGNIŃSKI 


tega steki drukarskiej 
zmarł dnia 13 kwiemia f947 r. 
w wieku lat 54. 

Ekaportacie zwłek z kostnicy 
św, Jakuba na cmentarz po- 
Bernardytski odbedzie się dn. 18 
b. m. e godz. 15. Msza sw od 
prawiora zostanie dn. 19 kwiet- 
nia o odz. 9 rano w kościele 
a-Bernardyfskim, O czym ze- 
władsmiają Przyjaciół i Znajo- 
mysh 


fona, Góra ł Syn. 


RA 
ARR Z 
z Musfaficzów 


PILTAIEWICZOWA 


oe dlugich i Ciężkich cier- 
pieniach zmarła dnia 15-go 
kwietnia 1943 r. w wieku 
lat 40. 
Ekspertacja zwłok z domu 
żałoby w Muslinee odbyła 
się dnią 17 kwietnia r. b. 
o godz. fi-ej na cmentarz 
parafialny w Niemieżu. 


O czym zawiadamiają 


Mąż, Synek i Brat 


Karolina z Grebów 
SZMIDT-WOLEJKOWA 
go długich i eiężkich cierpie 
mach, opatrzona św akzamen- 
tami zasnęła w Bogu dnia 17 
kwietnia 1943 r. w wieku let 42. 

v yprowadzenie zwłok z domu 
zasoby (MH zaułek Tartaki 7—1 
do Kościała Św. Jakuba odbe- 
dze się dnia 19 kwietnia r. b. 
o godz. 9 min. 30, 

Po nabożeństwe odbędzie 
sig ekspor seja zwłok na cmen- 
tarz Rossa. O tym smutnym 
obrzędzie zawiadamiają pozo- 
staw eni w nieutulonym żala 

Matra. Mais Drech’ nreWn 


W szóstą bolesną rocznicęzgonu 
Ś. i p. 
Prof. Er. 


idena WąsowskiegO 


odbędzie się Źałabsa Msza św. 
w koścele św. Katarzyny dnia 
20 tkwiefnia r. b. o godzinie 
9i pół rano. 
O czym zawiadamiają 


` Żona i Córka. 


miesłąca. 
PIISPA 
s LD 
ALEKSANDER 


WYSOCKI 


Prawizor farmacl 

b wiaść ciel apteki 
ss zzótkieh, lecz cieżcich sier- 
5 pieniach, osatrzony św. 5-kra- 
W menławi zmarł dnia 16 uct- 
mia db r. w wieku al 73. 
E Ekssartaca zwłok domo 
| żnloby przy ul. Sy Mykolo za- 
AJ ulek św. Michalski! $ do ko 
Kościoła Św. Jane nastąniła dnie 
J1 kwietna o godz. 18.30 
R Nabożeństwo Żalabne odbę- 

dzie stę -dn. 19 kwistma © go- 

A dz'nie $-ej rano, po czym na- 
Í stapi złożewe zwiok ra cmen- 
żarzu Rossa w grobach rodzin- 
4 nyeh O czym zaw” dam sją Ko" 
jlegów  Przyjns'ół i Afajemych 
pogrążone w smutki 
e érin 4 Bedzino. 


2 


T 
WITOLD TRUBICKI 


major W. r. 

cpałrsony św. Sasramentari 

zmar? dnia 16 kwietnia r. b. 
w wienw la? 52. 

Misse Św. za spokdj Jego du 
szy odbędzie się dnio 8 b. m 
w kośniela po- Bernardyńskim 
a godz. Í} rane. Pogrzeb 3 do- 
mu żałoby przy ui Śwentiky 
(Popowska) 29—3 nastąci w 
poniedziałek dos 19 b. m. © 
godz 4pp., na cmentarzu Rosss. 

O ezym powiadamiają pogrą- 
żeni w visokim smutku 
Zona, Siostra | Fadzina. 


Dołes 17 TOMNeĘ 
śmierc! 


wgszą 
śm 
z Soroków 
Janiny 
Lewandowskie: 


zostanie odprawiene Msza św. 
ałoona dma 21 kwietna we 
średę w kościele św Katarzyny 
o godz. D rano. 
Na którą wszystkich Życz!i- 
wish pamięci Zmarlej zaprasza 
pejdrążona w smutku 


Matka. 


Za sporð, duszy 
Ssp 


Krystyn: Radzie czówny 


zmariej dna 1! kwietnia r. > 


a- 
w "o: 
w Fo- 


edbędzie sią Nabozeństwo 
sobne dnia 19 kwietnia 
riedzialek o oedz. Jej 
$aiele św. Jana. 

O ezym zawiadamia 
Badzin 


E 


TN. a : 


(EGER 


OFIARY 

Na święcone dla polskich bied- 
mych dzieci od służby rewidentów 
stacji osobowej Wilno 290 RM. 

Stanisław Chociej na święcone 
dła polskich biednych dzieci skła- 
da 15 RM. 

Krysia i Ryś dla polskich bied- 
nych dzieci składają 10 RM. 

Na święcone dla biednych pol- 
skich dzieci po wywiezionych do 
Rosji składają pracownicy i robot 
nicy Grosse Heeresbaudienststelie 
13 Wilna Budowa w Szpitalu Hisz 
pańskim 62 RM. 

A. O. na święcone dla polskich 
biednych dzieci składa 15 RM. 

Rzemieślnik na święcone dla pol 
skich biednych dzieci składa 20 
RM. 

Na ś'więcone dla polskich bied- 
nych dzieci składają pracownicy 
kocp. „Daile“ 63 RM 50 pf. 

Dla b. ciężko chorego S. C. ofia- 
rowuje T. K. 20.RM. 

Pracownicy Polacy firmy „Ost-- 

nd“ Ol Vertriebs BmbŁH. Wehr- 
machts Tankstelle Wilna 4 ofiaro- 
wują dla polskich biednych dzie- 
ci 40 RM. 

Ku uczczeniu pamieci rocznicy 
zgonu Ś. p. z Soroków Janiny Le- 
wandowskiej, na święcone dla pol- 
skich biednych dzieci składa 10 
RM. W. Sorokowa. 

Na święcone dla polskich bied- 
nych dzieci składa malutka Lala 
Golcówna 10 RM. 

Garbarze fabryki „Ranges“ na 


EJ PA PUEDEFA EHA, 


Antyiwariat Państwowego Wydawniciwa 


u Domlninxonu (Dominikańska) 

[wejście od podwórka) poszukuje 

i nabywa książki we wszystkich 

językach ze wszystkich dziedzin 
nauki 1 wiedzy, 


Zęby sztuczne 


wykonuje i reperuje oraz kupuje 
używane. Skapo i Skopówka) 9 m.11 

(w vodwórku), tel. 10-15. 
(REZ R 0 


święcone dla biednych polskich 
dzieci składają 133 RM. 50 pf. 
Lokatorzy domu przy ul. Troc- 
kiej 9 na święcone dla polskich 
biednych dzieci składają 25 RM. 
hiiia, "dj 
biletów Mi. | 339 65 
do rewii 35 i AJJ. 
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10—14 i w skle- 
pie zabawek Didzioji (Wie!ka) 52. 
Kupie lub zamienię 

ZA DRZEWO: 
SERWIS STOŁOWY na 12 osób, 
naczynia kuchenna (pożądane aľu- 
miniowe) oraz palmy do Salonu, 

fikus i jodłę pokojową. 
Zgłaszać się: Didžioji «: Wie.ka) Nr. 50 
1, od godz. 8—9. 
DREWNIAKI (kłumpie) 
po cenach urzędowych poleca 
WYTWORNIA 
Vilniaus (Wileńska) 17/19—3. 
Potrzebne są 
ióry żelazne 
do czyszczenia podłogi 
parkietowef. 

Cena do omówienia. 
Vokieliq (Niemiecka) Nr. 33 
SKLEP KOMISOwY, 
gemiene 4 H.P. motor st. a 

oraz transmisję 4.5 mt. na mo» 
tory 1—3 H.P. prądu zmiennego. 
Pntrzebni do wytwórni kłumpi sto- 
„ tarze-ben: agiści i chłopcy 15—13 lat. 
Inż. DUBIŃSKI 
Gedimino (d. Mickiewicza) 11—8. 
Poszukuje sig natychm.ast 
kilku dobrze umeblowanych 
dla pracowników umysłowych, moż. 
liwie w centrum miasta. Oferty do 
Firmy E, Reitz Uniformwerke Werk 
„Wilna*, Grossestr. 47, 


Adres Redakcji i Administracji: ul. Gedimino lisa (I piętrej, Telefony: Pednkiac Naczelny 42, 
Admjoisjracją czynną od gódz. 7 de 16 (oprócz nielzłe! i świąt), 
Sanica me 12 szpalt. 


zryjmuj œJ godz. 


Drukarnia „Ausra w 


12 do 14, 


EB FINA 


Vam 1 
ż0idatenthester (! carienei 38 


„GASPARONE 


Jutro premjera: „Annel'e*. 


„CASINO * Pijżoit 


( Wieita 


stango Nocturne 


Jutro prem era: 
„Uwaga! Wróg podstuchuje". 


47, tel. p= i 


ADRIA" Pania) 36, tel. 10-37 


„OJCOWIZNA” 


Jutro premiera: „irena“. 


MUZA" Naugarduko i, 
„Sześć dni urlopu“ 


Jutro pram:.era: 
„ łoto w New-Trisco*. 


8, tel. 6-62 


mo 


„AUSZRA“ FA 


„Dziewiczy wieczór“ 


Od jutra: „Wieczorem na łące“. 


54, tel. P 70 


| 
| 


„Kolejowe“ qeajeca © 14, tel. 14-15 


„„SBiCzęgyzazca 


Od jutra: „Gasparone”. 
„GRAŻYNA“ w N.-Wilejce. 


A EE „AM 
WYSTAWA; 
OBRAZÓW! 
Piotra Siergijewicza 


Białoruski Narodowy Komitet w Wil=, 
nie niniejszym zawiadamia, że w po-| 
niedziałek 26 kwietnia 19453 roku 


H 


4 go z. 12 w lokalu B. N. K. przy, 
e Gedymina 4 odbędzie sę otwar-i 
dh wystawy o"»rezów i rysunków į 
Piotra Siergijewicza. 
Wystawa będzie trwać od 26.IV do 
9.V 1943 r. Czynna od godziny 10 
do 17. Wstęp 50 pf, dla wojsko- 
wy:h i młodzieży 20 nf. 


DREWNIAKI (gyiwórcia) 


po censch urzędowych 


OCZKA maszynowo 


po państwowyGca cenach 
podnosimy na poczekaniu 


A. Kondratowicz 


Didžioji (Wielka) 47 
(róg Rudnickiej). 
Tamże potrzebni chłoocy od 14-18 lat 


KSIĘGARNIA 
przy „Antykwariacie Sztuki” 


Pilies (Zamkowa) Nr 13 


poleca książki w polskim, litewskim, 

niemieckim, rosyjskim i francuskim | 

językach, Duży wybór nut i map 
geograficznych. 


| 
| 
| 


Z 


Ta 


TEATR MINIATUR 


„ALI-BABA" 


Wielka 66. 


Od czwartku dn. 15 kwietnia 


ŚWIĄTECZNY PROGRAM: 


Operetxa w 1 akcie 


cjoPieśni Tyrolu“ 


muz. Koszata 
PRZY UDZIALE: 


A. Bielickiej M. Ma:tówny, M. Dow- 


munta, W. Rychtera, J. Ciesielskie- 


go, W. tlermanowicza oraz zespołu ; 


baletowego. 


Poza tym atrakcje za„raniczne i wy- 


Stępy solistów: Pieśni 


H. Lisowej 
ski duet taneczny i inne, 
Przy foriepianach: 
St. Dzięglzlawski 
i R. Kuncewicz. 
Dekoracje: MAKOJNIKA. 
Początek seansów o godzinie 17i 19, | 


Cygańskie 


w dnie świąte-zne o gœ- 15—17—-19. 
EAZA OC 0 0 w m oczu: lą owe 


z 
M | 


|ABTYSTYYCZNE 


PISANE 


I ZABAWKI 
WIELKANOCNE 


Dominikanerstr NM 8 
HURT! DETAL 


TRWAŁA 
QŃDZLACJA 
Gwarantowana 


płynami przedwojennymi, róż- 
nymi aparatami 


wykonuje prywatny 


Zakład fryzjerski 


Geleżinkelic (Kolejowa) 1, 


róg Ostrobramskiej. 


a i 


jzaidy filcowe kupie 


Nikodimo (Nikodema) 6 —39, 
koło Ostrej Bramy. 


| 


KUPIĘ drzewo w kłodach 


olchę, brzozę, osikę, lipę 


d zewe 
jgłanspapier, O SiE 
twórnia drewniaków 


© i (Wileńska) 17/19—6. 


ktzujemy Ksiażki w różnych houh S e im m Ê 


Uwaga skiepy? 
Pracownia Przyrodnicza i 
Szkolnych Pomocy Naukowych 


przyjmu e zamówienia na wszeikie- 
go rodzaju pomoce naukowe z wła- 
Snych i powierzony.h materiałów. 
Także 
duży wybór za ba wek 
Ceny konkurencyjne. 


Vilniaus (Wileńska) 23 — 10. 
w państw, majątku 


Do pracy Zameczek (35 km. od 


| Wilna: natychmiast potrzebni: beto- 

niarz, ogrodnik, robotnicy przy pra- 

cach budowlanych oraz rob :tnicy 

i robotnice przy innych robotach w 

majątku. Wynagrodzenie burjzo doe 

| bre. Zglaszać się do zarządzającego 
majątkiem. 


Wykonujemy szybko 
zdjącia do paszportów 
FOTO-FILM 
Totorių (Tatarska) 6, 
zakład czynny w niedziele i Święje 


Uwes: 
Przyjmuje zegarki 
do reperacji 


oraz kupuję stare zegarki 
i sprzęt zegarmistrzowski. 
Trakų (Trocka) Nr. £—8. 


Administracji — 30 fen, 


M lnie 


PTY AZER OEE TERENOWE EEEE, CZE WONI COACH OE OS S OE ZGK 
awach - dakcyjnych od 10 do 15, Redaktór 
drożej, 


komplet, kołowrotki, sznury 

jedwabne, wędki, żyłki, haczyki 

oraz inne przybory do rybo= 
łóstwa KUPIĘ. 


Zakład fotograficzny 


Totorių (Tatarska) 6. 


| Sklep gałanieryjny 


przy ul. so (Niemiecka) 
Na 8— 


POLECA 
wszystkim klientornm do nabycia na 
ŚWIĘTA zapachy fo ciasta i 

„BACKIN%, wanilię i olejki. 


DO wydzier rawie- 


nia ziemia 6ps 
JE 


fotograficzne 
przyjmuję: 
do reperacji. 


REO -F ATRA 


Totorių (Tatarska) 6. 


Kupie celuloidę 


wymiary: 0,5, 0,6 0,7 i 0,3 mm. 
Prazownią Zegarm strzowska 
Traką tTrocka) 4—8. 


APARATY 


F 


Redakcja 


Administracją 


„Trio Jaruga" > Węgier- 


-ame mm | ri bordo, 


reb! 
| | CHIROMANTTA- | | 
8 | wróżka przyjmuje 


nie uwzg'ęcnia 


Nr, 540 


UPBZIENNY 
Ż Trak 
z ZO (ań 
5 „U Wykomje. 


$ wszelkie 
N m tabaty 
SA) > go. linie, 
Md Naawa 


patefa- 
niw 
i gramo- 
foniy. 


Dyktę 5 ma.i grubszą === 
DESKi czyste 


wszelkiego rodzaju * œ dowolnych 
odcinkach od 1!/, cała wzwyż 


Fc apie 
Literatų (z. Literacki) 11—32. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
L. Krupienko 
Gedimino (d. Mickiewicza) 26 
wejścia od Jakšto (Dąbrowskie- 
go). Czynny 10—17 godz. 
w „niedzielę 1—14 godz. 


PRACOWNIA 


a POLAK, 


Í Różne 
Żki 
A) STEFAN o” 0 | glężkiej 


' materialnej, prosi ł 


WRÓŻKA przyjmu 

je od $ — 5 prócz 

świąt. Vokleciy 

koo 4—12 
w podwórku. 


ZIOŁO- 

LECZNICTWO: 
chorób przewodu 
pokarmowego (wą- 
troby), brak apety- 
tu, niestrawność, 
biegunki i zaparcia 
chorób z wyczer- 
pania, stany ner- 
wowe, bezsenność, 
swędzenie skóry, 
(świerzb). Usuwa- 
nie żylaków, szpe- 
cących brodawek, 
znamibn 


KUPIĘ płanino w 
dobrym stanie. 
Oferty do Adm. 
„Gońca“ pod „Pia- 
nino”, 


KUPIĘ Leica Kon- 
tax lub Reiinę Z. 
Siemaszko. Gedi- 
mino (d. Mickiewi- 
cza) Nr. 5. 


KUPIĘ drzewo ol- 
chowe suche. Pra- 
cownia drewn!a- 
ków. Moniuśk' 3 
(Moniuszki) 32 — 2. 


KUPIĘ natych- 
miast kapelusz mę- 
ski, jasny kolor 


wrodzo- | 8—10 m/m o wy- 


nych. wyprytka (e-'miarze 32X40. Ofe ri 


gzema). Od g. 8 do |ty do Adm. 
10 rano 1 od godz. ca“ 


a pp. do godz 6 w. 
Gedimino (d. Mic- 
Kiewicza) 59 m. 4. 


nGoń- 

pod  „Kape- 
lusz". 

! KUPIĘ materiał 


ina długie spodnie, 


ZAMIENIĘ płaszcz nowe pantofle let- | 


| męsk!, 
į kostium 
| Lvovo 
73-a — 2. 


nowy 
męski. 


| ZAMIENIĘ 


(Lwowska) do Adm. 


kozę EUFIĘ 


na nie Nr. 41 (27 1 pół) 


1 kapelusz. Oferty 
„Gońca 
„Material“. 


elektrycz- 


pod 


kotną na opał. Ute ny piecyk-płytkę z 


nos (Mętna) 
2 (5 


ZAMIN "NIĄ na opał r 
męski, DEE 


czarny, no- 


wy biurowy płaszcz 
satynowy na red- 
nią osobę. Z.głosze- 
nia do Adm. Gon- 


ca“ pod 
Zzono: 


nPłaSzcz 


ZAMIENIĘ gtębo- 


9 ki wózek 


dziecin- 

ny na opal Ko- 
artio (Konatskie 
go) 68 -- 1. 


ZAMIENIĘ 
dębową, 
nowy 


szafę 
biurko 


trak smo- 


kawaler, king na rower lub 
Jsozne | ale Roy się w opał. Jasinskio (Ja 
sytuacji sińskiego) 1-a — 4. 


ARTHUR MAUER judzl dobrego ser- ZAMIENIĘ walizki 


Biuro podań w ję- icą o oflarowahie 
zyku Alemleri zwykłego ubrania 
Sv. Jurgio (św. Jer | codziennego, Ofla- 
ski z.) 4—5. Czynne rę proszę kierować ; 
od godz."9 — 15. |pod adresem: Vil- 

ra at oślinIALIA (Wileńska) 


23 — 12. 


CHĘTNIE  zamie- 
nię elegancką dam 
ską torebkę, kolo- 
na taką 
samą koloru gra- 
.natowego lub ż3- 
1.6 Oferty do Adm. 


PANA, który dnia 
5 


A 8 sA zgubiony 
TES pod „To Ukmerges 
 itwomierskiej) 


pod adresem Pilipo 
od g. 11—7 po poł. | (Św. Filipa) 1 — 22. 
Wilno Didźiojł (u.. 
Wielka) Nr. 15/1 m. | POSZUKUJĘ dzier 
12a. Wejście z zauł. |żawy niedużego fol 
Szwarccwego Nr. 1|warku koło Wina 
w podwórku. względnie admini- 


stracji Mam ko- 
FRAK nowy na ria i wóz. Mogę 
wzrost 1.75 oraz wejść do spółki 


legle des Welbesu | Powiedzieć się: Vi- 
lb tz s8 | Vulskio (Wiwulskie 
mach zamienię 5 IA. 
na elegancki gare 
nitur, bieliznę, SPODNIE wizyte» 
Olandų (Holender. We w bardzo do- 
nia) 4—2. brym gatunku, Za- 
-c mienią na opał. 
JANINĘ Frońską, jNocios (Nasza) 11 
byłą uczenicę gim- — 6, koło Zakretu. 
nazjum Benedykty 
nek proszę © ode- 
branie listu. Zvir 


= 


SKRADZIONE 
kartki żywnościo- 


blig (Wróblowa) 7|ws na nazwisko 
ra. 4. Worotyńskiej An- 
m | NY 1. Błażejewiczo- 
JASNOWIDZ — wej Władysławy, 


„MIROSŁAW“ 
przepowiada na 
podstawie intuicji 
1 wyczucia. 
Algirdo (d. Piłsud= 
skiego) 15—2. 
od 10—12 i oi 3—5. 


unieważnia się. 
SZATĘ trzech- 
drzwiową, Jasna, 
zamienię na opał 
Ukmergcs (Witko- 
mierska) 79/5, 


SZATĘ 
ną, rower prawie 
Sony ij na 
opa raky (Tro 

Ee 5 PN (Troc- 


KOSTIUM damsl:i 
nowy, jasny brąz, 
w kraty i brycze- 
sy gaba: dinowe ja- 
sne zamienię na 
materiał  garnitu- 
rowy lub płaszczo- 
wy, lub na drzewo. 
Nesantajkos (Poz- 
brat) 24—1. 


KTORA z inteligen 
tnych rodzin pol- 
skich osiadłych na 
wsi, niedaleko Wil 
na (20 km.) przyj- 
mie w średnim wie 
ku pana, który mo 
że zapłacić 150 RM 
miesięcznie. Ofer- 
ty do Adm. „Goń- 
ca" pod „Inieligen 
tny". 


KOSTIUM |; MĘSKI 
na wzrost wysoki, 
nowy, zamienię na 
opał. Giedralciy (d. 
Chocimska), od g. 
8 do 14. 


KOSTIUM 


nowoczeg= 


SZAFĘ zamienię 
na opał.  Bokźto 
(Bakszta) 12 — 8, 


SPODNI 
wyżymaczkę,  ser- 
wetẹ, rękawiczki. 
kredens, wymienię 
na opał. Dainavos | 
3 — 12 (Piekiełko), 
geradas od 12 do 
$ p. p. 


SZYJĘ stanile, pa~ 

sy. Jasinskio. (Ja- 

sińskiego) 18 m. 1 
_ front I piętro. 


TASMĘ mierniczą 
stalową 20 metro- 
wą w dobrym Sta- | 
nie zamienię 


szare, 


garduko 
gródzka) 8 m. 
od 18 do 20. 


WÓZEK dziecinny 
spacerówkę nowo- 
czesną zamienię na 


Nowo- ` 


męski 
granatowy w pas- 
ki, wzrost wyżej 
Średni, stan dobry 
zamienię na kor- 
tium damski lub 
krk damską. 
Naugarduko No- 
wogrodzka) 43 —2, 


czy. Vitebsko (Wi- 
tebska) Nr. 17 — 1. 
WÓZŻEK głęboki 
dziecinny f - my 
„Ko::kon* w do- 
bryn. stanie 1 ele- 
ganckie wiosenne 
pantofle damskie 
Nr. 368 (brązowa 
giemza, Z świńską 
skórą), zamienię na 
opał. Lvovo (Lwow 
ska) 26-a — 1. 


ŁÓŻECZKO  dzie= 
cinne zamienię na 
łóżko duże lub na 
opał. Pušu (Sosno- 
wa) 27 m. 3, 


z w a 


ŁÓŻECZKO dzie- 
cinne, niklowe z 
materacem, zamie- 
nię na. opał. Ber- 
nardiny (Bernar- 
dyński) 8 m. 1. 


UWAGA PANIE! 
Oglądajcie najnow 
sze wydania zagra- 
nicznych żurnali 
mód w salonie 
„Eł-Va'* od 10-tej 
do 16-tcj Gedimino 
Mickiewicza) 15—3. 


NOWY tapczan i 
nowe łóżko polo- 
we zamienię na o- 
pał. Gudy (Sto- 
wiańska) 1a — 2. 


8, Mdrajnjst"gcją 7«09, Ekspedyeja 6-39, Godz.ny przyjęć w spr 
haudlowe o 100 proe 


cò do rozmieszczenia | terminu ogłoszeń, 


eastrzeżeń 


b. m. podniósł , ZGUEIONE 
szalik (ciemno bor, 1 
dowy w białe pa- i żywnościowe z 15 
na okresu na nazwis- 


| 


- |diny 


Ceny ógłoszeń: Wiersz milim, na 4 str. 12. fen, 


Gurguoliy (Obozo- 
wy z.) 7 m. 1. S&a- 


ładne 1 praktyczne. 


Reperuję walizki. 
Panevežio (Nie- 


świeska) 14 — 4. 


ZAMIENIĘ koszu- 
ię śubną gorsetową 
na opał. Sventiky 
(Popowska) 39 m. 4. 


dnia 


b. m. Kartki 


ko Jan  Hankus 
i Janiny Mozdzich, 


uprasza się o zwrot jumieważnia się. 


ZGUBIONY SiEz- 
port litewski na 
nazwisko Stankie- 
wicza Wiktora, u- 
nieważnia się. __ 
ZGUBIONO toreb- 
kę, w której znaj- 


dowały się 32 pol- 
skie Gokumenty na 


nazwisko  Sazono- 
We, el 
„AŻ anii ai 


w tym było rôwW-= 
nież 20 RM. Zgue 
bione na ulicy 
Vilniaus (Wileñ- 
skiej) między Zie- 
lonym mostem a 
Gedimino (Mickie- 
wicza). Uczciwego 
znalazcę proszę © 
zwrot pod adresem 


zonowa Melania. 


ZGUBIONO me- 
trykę urodzenis, 
metrykę ślubną na 
nazwisko Woznłak 
Genowefa. 
o zwrot za wyna- 
grodzeniem pod 
adresem! Bernar- 
(Bernardyń- 
ska) 3 — 56. 


ZAPŁACĘ 
wym drzewem Z 
dostawą za męski 
rower, może być 
potrzebujący repe- 
racji. Kalinių (Wię 
zienna) 8—2, zgła- 
szać się tylko w 
poniedziałek, dnła 
19 b. m. od 9 do il 
1 od 18 do 20. 


Proszę 


ZNALEZIONĄ nie 
złotą obrączkę ko- 
ło Zielonego mostu 
można odebrać w 
Adm. „Gońca“, 


30 MARCA r. b. na 
szosie Wilno — Xo- 
wno, koło Poner- 
skiej góry została 
zgubiona waliza. 
Uczciwego znal: :- 
cę proszę o zwrot 


na | za wynagrodzeniem 
opał. Oglądać: Nau | ped adresem: Sa- 


vanorią (Lesiono- 


45 wa) 15 — 22, Ben- 


kuński. 


E kupao i Sprzedaż | G 


opał iub inne rze- | GOTOWE 


formy 
i wykrojki do bie- 
lizny damskiej 4 
dziecirnej w sa- 
onie „El = va". 
Gedimino (Mickie- 
wicza) 15 — 3, 


KUPIĘ jedwabne 
pończochy kolor 
opalony. Zgłaszać 
się do Adm. „Goń- 
ca", okienko ogło- 
szeń, od 8 do 12, 


KUPIĘ szafę trzy- 
drzwlową, bufet, 
otomanę, biurko, 
8 krzeseł, Stół, 
łóżka. Oferty £ po- 
daniem ceny f sta 
nu mebli do Adm. 
pod 


SOSNO- 


25/23 duchówką. 


Tilto 


_ | (Mostowa) 29 — 15. 


buciczki 
dia 2-letniego dziec 


ka. Tumo Vaiżgan- 


to (Montwiłowska) 
18 — 3. róg Kražių 


' (Pańska). 

| KUPIĘ receptor 
JE gumowy na kat 
Oferty do Adm. 


moz 


nn om w w 


„ZZ M. A AAA 


2 | wieś, 


„Gońca'* pod „J:e- 
ceptor“. 


KUPIĘ kierat. O-| 
ferty do 


Adm 
„Gońca“ pod pKie- 
rat“. 


KUPIĘ lub wy- 
mienię dobry, Mẹ- 
ski kurzowiec. O- 
ferty do Adm. 
„Gońca pod „KKu- 
rzowłiec". 


KUPIĘ wózek dzie- 
cinny w dobrym 
starie. Ludwika 
Pietklewiczowa. 
Kreviy (Krzyw 12) 18 


NATYCHMIAST 
kupię ładną space- 
rówkę, najchętniej 
f-my „Konkon". 
Oferty do Adm. 
„Gońca* pod „Spa 
cerówka". 


NATYCHMIAST 
kupię patefon 2- 
sprężynowy Waliz- 
kowy z płytami] 
lub bez, oraz pla- 
nino, tylko w sta- 
nie dobrym. Ofer- 
ty do Adm. „Goń- | 
ca" pod „Tempo”. 


A 
SA RRA an] 


kanhpę z oparciem 
na tapczan. Pylimo 
(Zawalna) 14 — 7. 


TAPCZAN lub oto- 
manę w dobrym 
stanie kupię. 16 va- 
gario (3 Maja) 15 


ra 
— 


[Praca| 


polo- 
z 


MAJSTER 
wych _—ceglelni 
długoletnią prak 
tyką poszukuje 
dzierżawy, 

iub posady. ie 
do Adm. „Gońca. 


OD ZARAZ po- 
rzebna starszą O- 
oba do dziecka 
lat, wynagrodze- 
nie dobre. Plies 
(zamkowa) 19, Pie- 
nocentras. 


POTRZEBNY ro- 
botnik rolny do 
pracy fizycznej do 
majątku pad Wil- 
nem. Zgłaszać się 
godzina 14 — 17. 
Jasanavitiaum (W. 
Pohulanka) 16—1. 


POTRZEBNA star- 
sza pomocnica do 
dzieci 1 gospodar- 
stwa domowego 
ra wyjazd w oko- 
licy Poniewieżą, 
Warunk' do omó- 
wienia. Zgłosz. do 
Adm. „Gońca' pod 
Nr. ,,1905*. 


POTRZEBNA ko- 
bieta do _ dziacl 

domowych robót 
na stałe. Mindaugo 


(Słowackiego) 19 
6. 


POTRZEBNY 
ogrodnik i służące 
na wieś do ponie= 
wieskiego powiatu. 
Zgłaszać się do 
Adm. „Gońca' pod 
.;1903'*, 


POTRZEBNA 
dziewczynka, lat 
14—16 do Domocy 
w _ gospodarstwie. 
a” (Trocka) 9 
pasz I 
POTRZEBNA na 
niedaleko 
Wilna kobieta Sa- 
motna, do gospo- 
darstwa domowe- 
go. Tilto (Mosto- 
wa) 23 — 4. 


|SALON 


« różnych 


|rów 
a 


| walnością 


ZARZĄD państwo- 


wego maj. „Wiel- 
ka Rzesza“ potrze- 
buje robotnice do 
„pracy w ogro- 
idzie. Wynagrodze- 
ie płatne cześcio- 
wo w naturze. 
Zgłaszać się oso- 
iście u zarządza- 
jącego majątkiem. 


CE 
l tiande' Pizemys 
PODNOSZĘ oczka 
na pończochach. 
Szybko, tanio. 
Zwierzyniec, Trail- 
denio (d. Litew- 
ska) 18-a — 3. 


reperacyj 
i odnowień ubrań 
i bielizny „Bl-va' 
iprzyjmuje  wszei- 
kie obsta:unki w 
tym zakresie oraz 
odprasowywanie i 
odświeżanie ubrań 
od godz. 16 do 16. 
Gedimino (Micekie- 
wicza) 15 — $. 


UWAGA! Renect- 
ię bieliznę męską 
1 damską oraz 
skarpetki ł po'iczo- 
chy. Wykonania 
solidne. Tanio. Va 
pu (d. zauł. Po- 
nomarski) Nr. 5/2820 
— 1. Zarzecze. 


WALIZKI z dykty 
rozmia- 
wykonyw g 
zumówienia 
Universiteto Tni- 
wersy tecka) 2/11. 


[iaia i wycawonie | 


PRYWATNE lek- 
cje pisania na ma- 
szynie języków ob- 
cych. Gedimino (d 
Mickiewicza) 4—12. 


jLokate! 


DAM 20 RM. za 
wskazanie lub od- 
stąpienie mieszka- 
nia 1 lub 2 pokoi 
z kuchnią. Oferty) 
do Adm. „Gońca” 
pod „200“. 


DWAJ niemieccy 
urzednicy poszu: 
kują 2 pokol z uży 
wanny. 
Oferty proszę kle- 
rować do ,„Wilnaer 
zeltung", Gedimin 
str. 22, 


„|LHATRYKGNIALNE l. 


| SAMOTNA 
'Ieżna, 
znać pana 


nieza- 


'gantnesa._kuitural-|martu 
nego od Tat 35—45,|towska) 


[Lekarze | 


DR. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne 
Śv. Jakubo (Św. 
Jakuba) 10 — ? 
Przyjmuje od 18 
do 18. 


DR. T. KUNICKY 
Choroby wewnę- 
trzne i kobiece. 
Przyjmuje od goda 
13 -=~ 16. Vilaiaue 
(Wileńska) 6 m. 4 


Dr. ALEKSANDER 
PIWECKI 
Choroby wewnęr 
trzne. Pilies (Zane 
kowa) 12 — 6. Or- 
dynuje od 14 — t£ 


„DR. ORŁOWSKA. 
ROMUALD 
Przyjmuje od godz 
8 do 10 rano i od 
3 pop. do 6 wiecz. 
Gedimino (d. Mice 
kiewicza) 39 — 4. 


Dr. Med. WIKTO® 
PIESKOW 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzt:a. 
Uosto (Portowa) 4 
m. 2. Ordynuje o 


12 — 141 16 — iù 


Guhinet 
Rentgenowski 
Dr. 

G. NIELURSZYC 
Pylimo g. (d. Zæ 
walna) Ir. °%2 — A 
Od godz. 15 — 13% 

Dr. 
KE. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne i 
weneryczne. Lzzyje 
muje od g. 8 do i8 
1 od g. 5 do F wieca 
Vilniaus (Wileńska 

Nr. SG in. li. 


Dr. 

W. MORAWSKI 
b. st. asystent kl 
niki U. S. M. Chos 
roby skóry, wene- 
ryczne i płciowe. 
Św. Mykolo (Sw. 
Michalski) 6 — 4 
Przyjmuje od goda 
3 — 13 1 18 — iA 


Dr. O. ABLAM 
WICZOWA. Chore» 
by kobiece I akw 
szeria. Kaśtonu (4% 
Kasztanowa) 7 — E 
wznowiła przyję 
cia od 3--12 1 15—88 


Dr. 

J. CZESNOWSRA 
choroby kobiece 
Tilto (4. Mostowsj 
8 — 13. Przyjmuje 
19 —11 i 1.30 — 18 


Dr. Med. 
=| KAZIMIERZ 
RIELIRSKE 


pragnie po-|Choroby skórne $ 
Inteli-|weneryczne. 


Żygo 
(ZYSm uz 
33 m 18 


może być wdowiec |Przyjmuje od rođ% 


tylko 


Gterty do Adm 


bezdzietny.]8 — 9 t od 1 


zę” 


„Gońca“ pod , „Ma- DR. EDMUND 


ła złośnicat, 


TRZEJ panowie 


rzyski. Łaskawe 

zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* 

19436, 


CZOCHRAMY 


KUNCEWICR 
b. asystent Klintk$ 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa 1 gardia 
Uosto skg. (z. Pom 
towy) 3—4. Przył 
muje od g. 9—10 f 

15 — 16. 


Podon. M. SWID Æ 


Choroby wewnętrm- 
ne. Przyimule oń 
17 — 18. Gedimine 
(d. Mickiewicza 
22 ma. 10. 


WEŁNĘ, WATE — or. 7 


W. WOŁOD?RO 


Liejyklos (Ludwi-|choroby skórne č 
sarska) 4, Pra-|jweneryczne. Przyj» 


cownia kołder. 


"Szafę 


muje w g. 6 — 8 
1 15 — 18. Wallsta 
(Zawalna, 25. 
Lekarz-D eniyi stæ 


K. GAST PEROWICE 


trzydrzwiową roż-| przyjmuje od gods. 
bieraną zamienięj10 — 13 1 16 — I% 


na opal. Liejyklos 


„obok: jap 1-7). 


Zęby sztuczne. 
Aušros Vartu (d, ©w 
trobraniska) %w% 


NUTY Jaksa] 


znaczki 
do zbiorów 


kupuje i szrzedaje 
J. Zdanowicz 
JE 


Vil nianus 
(Wileńska) 
gmi (0 hior 
albumy, iite- 
raturę filateli- 
styczną kupię. 
Zgłaszać co 
dziennie 
KSIĘGARNIA 
Rutskiegoj 


eem 


MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzxzdł 
27—1. "zwierzy diem 


J. KORCHOWA 


"|Olandu (d. Fiolet 


dernia) Nr. 4 — R 


r MARIA 
LAKNEROWA 
przyjmuje od godz 
9 rano do 7 Wlecm 
Jastnsklo (d. Jasifm 

skiego) 7 — 5. 
w. SMIALOWSE& 
Piles id, Zamke- 

wa) 26 - — b. 


Didžioji (Wietka)| gp, nosrSsRA 


Nr. 14. 
W niedziele 


Lvovo (d. Lwowe 
ska) 567 — 1. 


święta— Kalvarijujasausnezsausw 


(Kalwaryjska) 
59—12 
godz. 13—17.ta, 


MASZYNY 
DO SZYCIA 
naprawia szybko, 
tanio 1 fachowo. 
„Astra" Sv. Jono 
(Sw. Jańska) 11. 
Pwyjmuje drobne 
rzeczy do spawania 
(szwejsowania) 


ża podanie 


Dgłoszedie 


Goito Todzieragie 
zawsze 
przynosi 
korzyść 


158ZZCHAKNKE 


adresu do 


a ZE WO, 


Wydawnictwa «Goniec Codzienny". 


